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VII.
Dochodziła dziewiąta, Bronisia siedziała przy 

oknie w swoim pamiątkowym fotelu po matce w po­
stawie wyrażającej najgłębsze znużenie. Głowę mia­
ła opuszczoną na piersi, ręce spoczywały bezwła­
dnie na poręczaeh.

Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się.
Ogłoszenia 1 prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Worszou-skieyo codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe.

Jak już donosiliśmy, konsekracja ks. biskupa Hry­
niewieckiego odbyła się w poniedziałek dnia 7-go 
maja, jako, w dzień, w którym kościół katolicki 
w Cesarstwie, według starego stylu święta obcho­
dzący, święcił św. Marka Ewangelistę. ,

Uroczysty akt ten odbył się w kościele św. Kata­
rzyny na Newskim Prospekcie.

| Zamiarem naszym jest, pisze Prz. kat., z którego 
| w skróceniu rzecz tę przytaszamy, podać treściwy 
! opis całej akcji konsekracyjnej, jak wedle Pontyfi- 

kału odbywać się zwykła, aby ci z czytelników, któ-
i rzy rzeczy tej nie znają bliżej, mogli choć ogólno

KALEHHAHZ
Na dzień 30-ty maja (środę): św. Feliksa Męczennika Papieża 

i Ferdynanda Króla.

Zgromadzenia: Ogólne zebranie akcjonarj uszów dro­
gi Żelaznej Iwarfgrodzko-Dąbrowskiej. (Godzina 1 z po­
łudnia). Ogólno zebranie akejonarjuszów Towarzystwa 
zakładów górniczych Starachowickich. (Godz. 2 po po­
łudniu).

Widowiska: Teatr wielki: „Robert djabeł“ (wy­
stęp p. ReszkóWny).—Teatr letni: „Żydzi“.—Teatr 
nowy (przy ulicy Królewskiej): „Żołnierz królowej Ma­
dagaskaru”. (Godz. 7 i pół wieczorem).

Parlament w gorączce.

Izba francuska odbyła w sobotę sesję gorącą, 
^rzawliwą, nerwową...

Gloire francuska upokorzona—sztandar republi- 
Ikauski zhańbiony... Jakiś nędzny ludek anamitań- 
'ski zadał klęskę żołnierzowi francuskiemu, bohater­
ski komendant "poległ w spełnieniu świętego obo­
wiązku. Dosyć zaiste powodów dla patrjotycznego 
serca, ażeby się zakrwawić...

Potrzeba też uszanować szlachetny ból upokorze­
nia, z jakim izba francuska przyjęła wiadomość 
o porażce i śmierci kapitana Riviere w Tonkinie.

Oto przebieg sobotniego posiedzenia w pałacu 
bourbońskim...

Izba przepełniona, wszyscy ministrowie obecni, 
nastrój poważny i smutny, minister marynarki szcze­
gólnie wzruszony...

Wśród ogólnej niecierpliwości przystępuje izba 
do załatwienia zwróconej przez senat ustawy o kre­
dycie na wyprawę do Tonkinu.

Sprawozdawca Blancsube oświadcza, iż wobec 
wiadomości, które rząd przed chwilą otrzymał, nie 
pozostaje nic innego, jak przyjąć w całej osnowie 
zmieniony przez senat projekt (ogólne poruszenie), 

i Cichym głosem odczytuje minister marynarki, 
Karol Brun, depeszę, od kontr-admirala Meyera, 

.którą dzisiaj otrzymał, a która oddaną została w pią­
tek o' godzinie ó-ej nad wieczorem w Sajgunie.

• Depesza opiewa:

10)

ZGUBIONA
NOWELA

przez

Ogłoszenia:
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja:
15 kop.

Zwyczajno ogłoszeni 
den wiersz pierwszy ra śf 
każdy następny raz’8 sj.

Mało ogłoszeni ■ , & 
raz pierwszy raz 2 ko, 
następny raz l1/, kop. •

Przewodnik adresowy: za 
1. wiersz roeznie rs. 30. Ogłosze­
nia do ..Przewodnika” przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, uliea Senator­
ska nr 18.

(Dalszy ciąg.)
.7“ Spróbój pan!—rzekla spokojnie.—Potrafię bro­

nie mojej czci, choćby kosztem życia. Zniewaga, ja­
kąś mi pan wyrządził, spadłaby wieczną plamą na 
twój honor, gdybyś go posiadał. Ale to pamiętaj, że 
jest na świecie biedna, bezsilna dziewczyna, której 
pogarda dla ciebie większą jest jeszcze niż twoja ni­
kczemno’ć!

Odwróciła się i wyszła powoli, jakby czując się 
bezpieczną od dalszej napaści.

Jakoż profesor niepróbował zatrzymać jej tym ra­
zem. Stał nieruchomy, z ręką zaciśniętą w pięść i 
spoczywającą ciężko na filgranowym stoliku a ru­
chliwe jego rysy mówiły o szalonem wewnętrznem 
wzburzeniu. Śniadawa jego cera zrobiła się prawie 
zieloną, szare oczy świeciły dzikim ogniem, przygry­
zał zębami dolną wargę i wyglądał jak stepowy 
koń, który po raz pierwszy poczuł wędzidło. On— 
którego nieokiełznana fantazja jak spieniona woda 
Unosiła wszystko ze sobą —cofnąć się m usiał przed 
oporem jednej słabej, bezbronnej dziewczyny!

Na stoliku leżał nóż do papieru prześlicznej, we­
neckiej roboty. Wziął go w trzy palce i złamał jak 
słomkę, poczem, ruszywszy ramionami, rozśmiał się 
z politowaniem. Taka dziecinna zemsta mogła uspo­
koić tylko dziecko. Jemu potrzeba było silnego wra­

żenia, którem by się odurzył, pastwy dla rozkołysa­
nych namiętności.

— Ślicznie! profesorze przychodzisz, wiedząc, że 
mnie niema i bawisz się psuciem ulubionych moich 
rzeczy?

Odwrócił się. We drzwiach stała pani Kora. Bo­
browy kołpaczek przyciskał jej blado-złociste lo­
czki, uśmiechnięta, rozpromieniona twarzyczka (su­
knia leżała pysznie) wychylała się jak pączek róża­
ny z ciemnego, futrzanego kołnierza, aksamitny spa­
cerowy kostjum zdawał się przyklejony do jej sil­
nej, lecz doskonale kształtnej kibici. Była bardzo 
piękną—tą czysto ziemską pięknością, która działa 
potężnie—i na krótko.

Szczególny wyraz przemknął jak błyskawica po 
zmienionej twarzy profesora, tak zmienionej, że pa­
ni Kora, podając mu rączkę, zawołała niespokojnie:

— Ale co panu jest? wyglądasz pan tak dziwnie?
— Jestem trochę niezdrów—odpowiedział stłu­

mionym głosem.
— Jakto można? w wilję naszego balu!—Do ju­

tra musisz pan wyzdrowieć koniecznie.
— Postaram się—pod warunkiem, że mi pani 

przyrzekniesz pierwszego walca i mazura.
Pani Kora skinęła główką, rumieniąc się.
— Dziękuję—rzekł profesor i, odchyliwszy delika­

tnie rękawiczkę, przyłożył pałające jeszcze usta do 
miękkiej, alabastrowo białej rąezki młodej kobiety.

Było to po raz pierwszy, odkąd się znali.......

Mówca podejmuje kilkakrotnie usiłowania, aby 
przemówić, ale panujący hałas zagłusza go...

Brisson (prezydent, silnym głosem do izby): Wy­
powiadamy nasze uwielbienie dla tych, którzy bo­
hatersko walczyli i zginęli za Francję (długi grzmią­
cy oklask)!

Delafosse: Żałuję tylko, iż rząd nie zatwierdził 
układu zawartego z rządem chińskim przez posła 
Bouvće. Widzę w tem bowiem przyczynę klęski, 
nad którą dziś bolejemy (wrzawa).

I oczein izba przyjmuje głosami wszystkich obe­
cnych 507 deputowanych kredyt; minister marynar­
ki wysela natychmiast depesze, nakazujące wymarsz 
wojsk na teatr wojny.
i Jrr>meiK'ant IIenr?k Riviere urodził się w roku 
lo2<-ym w Paryżu, w r. 1870-ym został kapitanem 
fregaty, a w r. 1879-ym kapitanem okrętu. Był on 
również pisarzem; nowellejego, a zwłaszcza: -Le 
Meurtnerd’Albertine Renouf> zdradzały piękny ta-

Podobnie jak komedja, przedstawiona w 
Iheatre franęais. Pisał także cenne studja nad ma­
rynarką francuską za Ludwika XIV-go.

Zginął on podobną śmiercią, jak poprzednik jego 
w Tonki nie Franciszek Garnier, który pragnął także 
wykonać rekonesans z małą garstką.

Niektóre dzienniki francuskie twierdzą, iż Ri­
viere był zawsze przeciwnikiem wyprawy tonkiń­
skiej.

Prenumerata:
W Warszawie: rocznie rs.6, 

półrocznie rs. 3, kwartalnie rs. 1 
kop. 50. miesięcznie kop. 50.

Dodatek na koszta administra­
cyjno wydania porannego miesię­
cznie kop. 10.

Za dwukrotne odnoszenie do do­
om dopłata nrócz powyższego do­
datku miesięcznie kop. 10.

Na prowincji i w Cesar­
stwie z jednorazową przesyłką: 
rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4 
kop. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25.

Za granicą: miesięcznie rs. 1 
kon. 20.

Numer pojedyńczy wydania po­
rannego k. 3, wieczornego k. o.

I Dzieci, które wcześniej w tym dniu z powodu balu 
do snu ułożono, spały już w białych łóżeczkach, 
naprost łóżka nauczycielki stojących. Miarowe ich 
oddechy przerywały jedynie ciszę tego pokoju zanu­
rzonego w niebieskawem półświetle wiszącej u sufi­
tu łampy.

Po chwili przerwał ją stłumiony jek BronisL 
Wspomnienie wczorajszej sceny z profesorem prze­
śladowało ją jak oKropna zmora. Nieokreślone 
uczucie, jakby bezpowrotnej jakiejś straty uciskało 
jej serce. Mówiła sobie, że jego słowa i spojrzenia 
skaziły jej duszę, że już nie będzie mogła chodzie 
z podniesionem śmiało czołem, które rumieniec znie­
ważonej godności niewieści naznaczył. A Marjan? 
gdyby on się o tem dowiedział? O! ale się nie do­
wie—wołałaby pierwej umrzeć!

Tu myśli jej wzięły inny niemniej bolesny kieru­
nek. Co się z nim dzieje? Dlaczego tak uparcie mil­
czy? Dziś zdobyła się wreszcie napisać do niego 
jutro więc powinna by mieć odpowiedź.

Drzwi otworzyły się po cichu i wsunęła się przez 
nie służąca z listem w ręku.

— Posłaniec przyniósł—rzekła podając go Bro- 
nisi.

— Czy czeka na odpowiedź?
— Ej! nie—on jeszcze za dnia przyniósł, tyłkom 

zapomniała oddać.
I wyszła.
Bronisia rozerwała kopertę, nie spojrzawszy na­

wet na adres. Od kogożby t° mogło być, jeśli nie 
od Marjana? Rzeczywiście—pismo było jego choć 
nieco zmienione. Rzuciwszy okiem na nagłówek zauważyła także; żo nosił datę ubiegłej niedziS

(Dalszy ciąg nastąpi.)

„Podczas nieszczęśliwej wycieczki z Hanoi ko­
mendant Riviere został zabity, a drugi komendant 
Devillers śmiertelnie ranny; 14 ludzi zginęło, 22 
rannych” (tutaj dodać należy, że późniejsza depesza 
podała już cyfrę strat większą: 26 zabitych a 51 
rannych).

Minister dodaje: Kontr admirał Meyer wysiał po­
siłki załodze w Hanoi, która od ośmiu dni w twier­
dzy tamtejszej była zamkniętą. Jenerał Bouet obej­
mie dowództwo. Oprócz tego okręt „Viennois” wie­
zie 450 ludzi na pomoc. Wśród takich okoliczności 
rząd uprasza o rychłe przyjęcie zmienionego przez 
senat prawa (wrzawa na prawicy, ruch w całej 
izbie).

George Perrin (ze skrajnej lewicy): Smutne wia­
domości zmieniają położenie tych moich towarzy­
szów, którzy zamierzali odmówić rządowi kredytu. 
Straciliśmy teraz swobodę akcji- Spad! na nas ciężki 
obowiązek, obowiązek przyjścia z pomocą uciśnio­
nym przez wroga francuzom (grzmiące oklaski). Mu- 
simy pomścić zgon kapitana Riviere, tego najdziel­
niejszego z naszych oficerów (ponowne grzmiące 
oklaski całej izby).

Haentjens (bonapartysta) krzyczy: Minister nie 
znalazł ani słowa boleści dla poległych żołnierzy— 
to hańba! (protesty i oklaski).

lenol (wyzywająco): Kto śmie tu mówić o hań­
bie?

George Perrin: Nie można robić zarzutu mini­
strowi z jego milczenia, które jest wynikiem natu­
ralnego wzruszenia. Chwalił on często i gorąco 
Rivićre’a, teraz potrzeba pokierować mądrze i ener­
gicznie akcją. Niestety! wypadki prędzej, niż prze­
czuwałem, potwierdziły słuszność moich przedsta­
wień. Wyprawa nie przedstawia się rzeczą tak ła­
twą, jak sądzono. Ale teraz nie pora na wyrzuty... 
Potrzeba iść z pomocą naszym braciom i żołnie­
rzom w tych odległych ziemiach. I dlatego każdy 
francuz będzie głosował za kredytem (salwy okla­
sków).

Delafosse (bonapartysta) wstępuje na trybunę (wo­
łania „głosować!”).

Delafosse-. Pragnę oświadczyć, iż przystępuję do 
deklaracji deputowanego Perrin (glosy: To niepo­
trzebne!) 



mieć wyobrażenie o tym pięknym i rzewnym obrzę­
dzie kościoła.

Biskupem-końsekratorem był JE. arcybiskup-me­
tropolita warszawski, ks; Wincenty Teofil Popiel, 
biśkuprtmi-asystentaml zaś JE. biskupi: kujawsko-ka- 
liski Bereśniewicz i kielecki Kuliński.

Podczas gdy konsekrator ubiera! się w pontyfikal- 
ne szaty przed wielkim ołtarzem, przed którym ca­
ła akcja konsekraeyjna się odbywała, elekt (tak się 
zowie biskup prekonizowany, lecz jeszcze nie kon­
sekrowany) w towarzystwie dwóch biskupów-asy- 
stentów, przywdziewał na się szaty jeszcze kapłań­
skie w przyległej kaplicy. Ubranego wreszcie dwaj 
asystenci w mitrach na głowach przyprowadzili 
przed konsekratora, siedzącego ńa faldistorjum (tak 
się nazywa krzesło kiskupię) i jeden z nich (ks. bi­
skup Ltereśnicwicz) w te odezwał się doń słowa: 
„Najprzcwielebniejszy ojcze! św. kościół katolicki 
żąda od ciebie, abyś tego tu obecnego kapłana bize- 
micniem biskupstwa zaszczycił”. Na co konsekrator, 
zapytawszy się czy są odnośne po temu listy apo­
stolskie i otrzymawszy twierdzącą odpowiedź, roz­
kazał takowe odczytać.

Wtedy wstąpił na stopnie ołtarza ks. Ludwik Zda­
nowicz, kanonik kapituły wileńskiej, sędziwy sta­
rzec i począł czytać bulle papieskie.

Po skończonem czytaniu dekretów ojca św. elekt 
uklęknąwszy, wykonał najpierw wobec konsekra- 
tora wyznanie wiary, a następnie złożył przysięgę 
na wierność Stolicy Apostolskiej.

Nastąpił teraz egzamin, w którym konsekrator 
badał elekta, a gdy na każde z pytań odnośnych, po 
szczególe czynionych, elekt odpowiadał twierdząco 
(to?o, credo, assentior) konsekrator tend słowy zakoń­
czył ceremonję: „Niechże tę wiarę pomnoży w to­
bie Pan ku prawdziwej i * wiecznej szczęśliwości 
twojej”.

Rozpoczęła się msza św., którą elekt począł od­
prawiać razem z konsekratorem, stojąc po lewej je­
go stronie. Po odmówieniu jednak Psalmu i Confi- 
teor oddalił się w towarzystwie asystentów-bisku- 
pów do swego ołtarza w kaplicy i tu, przybrany 
w niektóre ozdoby i szaty już biskupie (jak w krzyż 
pasterski, tunikę i dalmatykę), sam dalej bez konse­
kratora kontynuował służbę bożą. Wkrótce, po Gra­
duate, w' towarzystwie asystentów, znowu stawił się 
przed konsekratorem. Wtedy ten, pokrótce streści­
wszy przyszłe jego obowiązki, wezwał obecnych do 
modlitwy i klęknąwszy rozpoczął litanję do Wszys­
tkich Świętych. Za konsekratorem wszyscy padli 
na kolana, elekt zaś, krzyżem leżąc, żebrał pomocy 
wybrańców Pańskich.

Po litanji konsekrator, wraz z biskupami-asysten- 
tami, włożyli na barki klęczącego elekta mszał z E- 
wangeljami na znak brzemienia Chrystusowego. Po­
czerń wszyscy trzej biskupi wkładali nań ręce z te- 
mi słowy: „Wezwij Ducha Świętego”, zachowując 
przez to zwyczaj swych poprzedników, Apostołów.

Po krótkiej następnie modlitwie przewiązano 
czoło elekta białą przepaską, dla mającego nastąpić 
namaszczenia głowy jego. "Konsekrator, wzywając 
przedtem Ducha św., pądł na kolana i zaintonował 
leni Creator Spiritus! Śliczny ten sam w sobie i za­

wsze dziwnie błogie w każdym człowieku wywołu­
jący uczucie hymn, w ostatniej chwili wydał się tern 
wspanialszym, tern uroczystszym. W oczach wielu 
obecnych osób zabłysły łzy rozrzewnienia. Sam elekt 
nie mógł się im oprzeć, i złożywszy swą głowę na 
kolanach- konsekratora, jak dziecko na łonie ojca, 
łkał rzewnio.

Podczas śpiewania hymnu, konsekrator namasz­
czał krzyzmem świętem głowę klęczącego elekta, a 
po ukończeniu modlił się. Potem namaszczane były' 
krzyzmem również ręce elekta. Odtąd konsekrowa­
ny przestał już być elektem, nowe miano konsekra- 
ta (consecratus) otrzymując. Podano pastorał. Kon­
sekrator wręczając to godło pasterskiego urzędu i 
pieczy konsekratowi, przypomniał mu obowiązek, ja­
ki ono oznacza, następnie włożył na palec konsekra­
tora pierścień. Poczem zdjąwszy z bark jego Ewan- 
gelję, podał mu ją do rąk, mówiąc: „Weźmij Ewan- 
gelję i idź, opowiadaj ludowi powierzonemu ci”. Co 
wszystko zakończonem zostało pocałunkiem miłości 
i pokoju, którym się połączyli z konsekratorem 
wszyscy trzej biskupi. Nastąpił dalszy ciąg przerwa­
nej Ofiary św., którą konsekrator przy wielkim oł­
tarzu, konsekrat zaś w kaplicy dalej odprawiali.

Po odmówieniu offertorium konsekrowany, ciągle 
w pośrodku dwóch biskupów'-asystentów w" mitrach, 
powrócił do ołtarza i siedzącemu na faldistorjum 
konsekratorowi ofiarował w darze dwie świece wo­
skowo gorejące, dwa chleby, z których jeden pozła­
cany, drugi zaś posrebrzany był i dwie również po­
dobnie ozdobione baryłki wina.

obrzędu jest następujące. Nowy 
świętsza Ofiar10 z konsekratorem ma odprawiać naj- 

bct chk.to 1 wi- vy oiiaruje swemu konsekratoro- 

wi te obydwa żywioły w ,p; dwójnej ilości, dla niego 
i dla siebie. Ta jest myśl obrzędu i wspiera się na 
bardzo dawnym zwyczaju, lubo dzisiaj tego chleba i 
wina nie bierze się do konsekracji. Podobnież, po­
nieważ Ofiara św. nie odprawia się bez światła, no­
wy więc biskup również ze światła czyni upominek.

Ofiarówawszy te dary, nowy' biskup przystąpił do 
ołtarza i odtąd już, stojąc po prawej stronie konse­
kratora, wspólnie z nim, ciągłe w asystencji dwóch 
biskupów, Ofiarę św. sprawował.

Dotychczas jednak jeszcze mitry' nowy biskup nie 
otrzymał, więc konsekrator, po udzieleniu swego ar- 
cy pasterskiego błogosławieństwa ludowi, wspólnie 
z dwoma biskupami-asvstentami włożył ją na głowę 
jego. * .

Następnie konsekrator poświęcił rękawiczki bi­
skupie (diii oiheeae) i przy współudziale biskupów- 
asystentów nałożył je na ręce nowego biskupa.

Tak pontyfikalnie ubranego nowego biskupa 
wszyscy trzej biskupi klęczącego podnieśli i na tem 
samem krześle, które przed chwilą konsekrator zaj­
mował, go posadzili. Konsekrator podał mu pasto­
rał do reki i obok niego stanąwszy, zanucił hymn 
radości i weselą Te Deum laudamus! Wtedy, gdy 
cały chór tym uroczystym śpiewem rozbrzmiewać 
począł, dwaj biskupi-asystenci wzięli w środek no­
wego swego kolegę i prowadzili przez kościół, przed­
stawiając go ludowi.

Po ukończeniu tej prezentacji i odśpiewaniu hy­
mnu, nowy pasterz, stanąwszy u ołtarza, poraź pier­
wszy udzielił uroczystego błogosławieństwa bisku­
piego.

Udzieliwszy błogosławieństwa, nowy książę ko­
ścioła dziękował konsekratorowi za konsekrację, po- 
trzykroć przyklękając i śpiewając ad multos annos. 
Gdy- po raz trzeci przyklęknął, konsekrator podniósł 
go i obejmując go z miłością, złożył na ustach jego 
pocałunek pokoju i jedności. Toż samo uczynili i 
biskupi-asystenci.

Na tej oznace braterstwa, jaką wszyscy trzej na­
stępcy Apostołów okazali nowemu swemu bratu, 
skończył się cały obrzęd konsekracyjny.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— „Praw, wiesin.” pomieścił zawiadomienie de­

partamentu przemysłu i handlu, iż przedmioty, wy­
syłane na wystawę elektryczności w Wiedniu, prze­
puszczane będą przez granicę austrjacką bez opła­
ty cła.

— Mianowanie. Pomocnik inspektora kolei żela­
znych w Królestwie Boiskiem, inżenier szóstej kla­
sy, Chodorow ski, mianowany został pomocnikiem głó­
wnego konstruktora strategicznych kolei żelaznych 
poleskich, oraz kolei mającej połączyć Małkiń z Siedl­
cami.

— W głównym zarządzie stad rządowych poru­
szoną została sprawa przymusowych oględzin repro­
duktorów celem wydawania odpowiedniej kwalifi­
kacji, bez której klacze obcych właścicieli dopu­
szczane nie będą. Jestto zastosowanie przepisu obo­
wiązującego wPrusiech (odroku!859-godol879-go), 
który wydał bardzo pożądane rezultaty, ogół bo­
wiem koni roboczych widocznie się poprawił. Kwe- 
stję., w jaki sposób przepis ten znajdzie zastosowa­
nie w Cesarstwie i Królestwie, rozstrzygnie podobno 
zjazd hodowców koni w Petersburgu, obradować ma­
jący podczas wyścigów carsko-sielskich.

— Stowarzyszenia prywatne jako też wszelkie in­
stytucje towarzyskie, w skład których wchodzą 
członkowie z wyboru, niemniej posiadające zarządy^ 
wybieralne, z decyzji p. ministra Spraw wewnętrz­
nych winny o każdym nowo ustępującym kandyda­
cie zawiadamiać miejscową władzę policyjną. Nadto 
kandydaci na członków zarządu, chociażby należeli 
już do towarzystwa powinni być meldowani policji. 
Przepisy te, obowiązywały dotychczas w niektórych 
miejscowościach.

— Z porządków miejskich. Ulica Kapitulna zam­
knięta z powodu przeróbki bruku i asfaltowania 
chodników w dniu jutrzejszym otwartą będzie.

— Czynność polewania placu zamkowego, zjazdu, 
mostu i grobli aleksandrowskiej, polecono 5-emu 
praskiemu oddziałowi straży ogniowej.

— Soboty około przeróbki toru kolei konnej na 
ulicy Królewskiej ukończone będą z końcem bieżą­
cego tygodnia. Przystąpiono również do przekłada­
nia szyn na rogu Marszałkowskiej.

— Odwołanie. Zapowiedziane na dzień 1-szy 
czerwca r. b. ogólne zebranie akcjonarjuszów drogi 
żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, a oraz na dzień 
następny takież zebranie akcjonarjuszów kolei war- 
szawsko-bydgoskiej z powodu niewystarczającej dla 
prawomocności uchwał liczby zapisanych dotąd ak­
cjonarjuszów odłożone zostały. Powtórny ostateczny 

termin ogólnego zebrania dla akcjonarjuszów arogi 
warszawsko-wiedeńskiej wyznaczony został na dzieńi 
20-ty czerwca r. b., dla akcjonarjuszów zaś war-ł 
szawsko-bydgoskiej na dzień 21-szy czerwca r. b.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 10-ej zrana, 
w Towarzystwie kredytowem m. Warszawy odbę­
dzie się losowanie listów zastawnych wszystkich 
czterech seryj.

— Jutro występ Józefiny Reszkówny w „Robercie, 
djable” (po raz drugi).

— Oszustwo na wielką skalę. Przed dwoma ty­
godniami p. W., oby watel z sandomierskiego, przybył: 
do Warszawy celem nabycia kamienicy i w tym oelir 
sprowadził do numeru hotelowego faktora, obiecu­
jąc mu dobre wynagrodzenie za wyszukanie odpo­
wiedniej nieruchomości w szacunku od 60 do 75 ty-l 
sięcy rs. Na drugi dzień faktor sprowadził jakiegoś1 
p. Brodowskiego, posiadacza nieruchomości w okoli­
cy placu św. Aleksandra. Pan W., po obejrzeniu ka­
mienicy oraz, wykazu hypotecznego, zgodził się na 
kupno i po długich targach ubito interes za 62,000 
rs. Ponieważ przy kontrakcie potrzeba było złożyć 
odraził 25,000 rs., które p. W. miał w domu, posta­
nowił więc nie zwlekając pojechać po pieniądze, dla 
pewności zaś obie strony spisały tak zwaną punkta-( 
cję, tj. kontrakt prywatny i nowonabywca tytułem 
zadatku wyliczył panu B. 3,000 rs. gotowizną, jaką 
w danej chwili mógł rozporządzać. W tych dniach 
właśnie p. W. powrócił do Warszawy i nie znalazł 
ani faktora ani co gorsza owego... Brodowskiego! 
Jest wprawdzie p. B., rzeczywisty właściciel posesji, 
ten jednak nigdy kamienicy nie miał zamiaru sprze­
dawać i nawet w Warszawie nie mieszka! Rzeczy­
wiste nazwisko obu oszustów, którzy się ulotnili 
z miasta, nie jest znane i p. W. będzie się musiał 
pożegnać ze swemi tysiącami, które tak łatwo, są­
dząc tylko z pozorów, zawierzył.

— Sumienny zioiiziej! Przed kilkoma dniami pa­
nu B. skradziono teczkę, w której znajdowały się 
rozmaite papiery i dokumenty pieniężne oraz dwa 
banknoty sturublowe. Niewiadomy złodzaej zatrzy-. 
mawszy gotówkę i... teczkę, wszystkie inne papiery, 
wrzucił do skrzynki pocztowej na Pradze.

— Śmiałej kradzieży dokonał jakiś łotr w koście­
le ewangelicko-augsburskim wczoraj około godziny 
9-ej wieczorem, podczas odbywającego się właśnie 
ślubu. Oto wyrwał on panu W. R. zegarek złoty 
z dewizką i brelokiem i znikł bez śladu.

— Samobójstwo. W dniu wczorajszym o godzi­
nie 2-ej po południu odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru dr R.Cłi., ordynator szpitala Dzieciątka 
Jezus, liczący lat 30-ci. Powodem samobójstwa by­
ła melancholja, na którą nieszczęśliwy od dłuższego 
czasu cierpiał.

— Wypadki. Na rogu Miodowej i Senatorskiej Maieusi 
W. został niebezpiecznie zraniony dyszlem dorożki w gło­
wę.—Na Solcu w warsztacie stolarskim Aleksander K. od­
ciął sobie przez własną nieostrożność trzy palce u lewej rę­
ki. — Na Pradze stróż Ludwik W., zdejmując połowę bramy 
z zawias, upuścił takową, wskutek czego uległ bolesnengi 
przygnieceniu klatki piersiowej i ciężkiej ranie na głowie.

-----—------
— Lepiej późno niż nigdyl
Donosiliśmy wczoraj o zwrocie za pośrednictwem 

spowiednika 3,000 rs. osobie poszkodowanej przez 
winnego.

Dziś dowiadujemy się o nowym tego rodzaju wy­
padku, jaki wydarzył się w mieście naszem.

Oto jeden z tutejszych przemysłowców otrzymał 
480 rs., jako zwrot sumy, sprzeniewierzonej jeszcze 
przed pięcioma laty.

Doprawdy i tak późna skrucha zawsze wiele 
warta.

— Jeszcze cudowne dziecko!
Na Czystem pod Warszawą znajduje się pięciole­

tni Kazio B., objawiający niezwykłą zdolność do ro­
bót snycerskich.

Malec drobnemi rączynami wystruguje rozmaite­
go rodzaju figurki, ornamentacje w postaci kwiatów 
i owoców.

Kazio nie posiada żadnej znajomości rysunku, tem- 
bardziej więc roboty jego muszą wzbudzać podziw, 
a siły fizyczne w pięcioletniem dziecku są nazwy- 
czajnie rozwinięte.

W ogóle malec odznacza się bystrością i wielką 
przytomnością umysłu.

„Cudownem dzieckiem” zajął się jeden z zamo­
żniejszych obywateli ziemskich, mieszkający pod 
Warszawą i oświadczył rodzicom Kazia, iż w przy­
szłości będzie łożył na wykształcenie malca.

— Hamlet” z Suwałk.
Urodził się w Suwałkach, kształcił się w War-) 

szawie, studja teologiczne kończył w Berlinie i^, zo­
stał pastorem. .

W r. 1872-im udał się do Ameryki, gdzie odzna-- 
czvł się jako przedni mówca.



—1923— 
Pclonne, gub.

p. Zofja

daliło się około 200 rodzin żydowskich do Ameryki. 
Ludność ta osiedliła się przeważnie w Brazyfii, 
i wedle doniesień prywatnych zarobkuje głównie na 
polu rękodzieł.

niniejszego Manifestu, a do skazanych n? ciężkie 
roboty ulg wskazanych w p. 9 też art. VII niniejsze­
go Manifestu.

2) Upoważniamy również ministra epraw wewnę­
trznych, aby po porozumieniu się z ministrem spra­
wiedliwości co do osób, które dopuściły się prze­
stępstw stanu, a żalem okazanym z powodu spełnio­
nych win i dobrego prowadzenia zasluglwaćby mo­
gły na ulgi przewyższające rozmiary ustanowione 
w przytoczonym art. VII niniejszego Manifestu, 
wystąpił z oddziclnem do Nas przedstawieniem.

3) Dozwalamy ministrowi spraw 'wewnętrznych 
występować z przedstawieniem do decyzji Naszej 
co’ do*osób zesłanych w drodze administracyjnej lub 
oddanych pod szczególny nadzór policji za przestęp­
stwa polityczne, które z natury ich przestępstw lub 
z powodu okazanej przez nie skruchy okażą się za- 
slugującemi na pobłażanie, oraz znosić zakaz* za­
mieszkiwania we wskazanych miejscowościach tym 
z pomiędzy osób poddanych temu ograniczeniu, któ­
rych powrót do rzeczonych miejscowości daje się 
pogodzić z wymaganiami społecznego porządku i 
bezpieczeństwa.

4) Upoważniamy ministra spraw wewnętrnych do 
przedstawienia nam próśb osób, które samowolnie o-

j puściły ojczyznę, a wydaliwszy się zgranie państwa 
; w skutek dokonanych przestępstw stanu nie są oł>- 
i winiono o zbrodnie karane z mocy art. 241 kod. kar. 
; i pragnęłyby powrócić do kraju i wiernością dla Tro- 
j nu i ojczyzny odkupić swoją dawną winę.
i 5). Sprawy o przestępstwa stanu, k tóre wedl ug pra­

wa nic podlegają przedawnieniu (par. 161 kod. kar.), 
które po dzień Naszej Koronacji w ciągu lat piętna­
stu nie zostały ujawnione, rozkazujemy umorzyć i 
przeciw winnym tych przestępstw nie rozpoczynać 
dochodzenia kryminalnego.

6) Również rozkazujemy umorzyć sprawy o prze­
stępstwa, przewidziane w par. 246—248 kod. kar., 
które po dzień Naszej Koronacji nic były ujawniono. 
Osoby obwinione o te przestępstwa, lub ponoszących 
karę za swą winę uwolnić od odpowiedzialności i 
kary z wszclkiemi jej następstwami, przywracając 
skazanym na pozbawienie praw stanu, wraz z pr.i- 
v;emi dziećmi, urodzonemi po wyrzeczeniu nad ich 
rodzicami wyroków, wszelkich praw osobistych lub 
stanu, jakie przysługiwały im przed zawyrokowa­
niem, z wyjątkiem praw majątkowych.

7) Góralom, zesłanym rozmaitemi czasy z rozpo- 
' rządzenia władz administracyjnych za udział w ra
’ szłych na Kaukazie nieporządkach, udzielamy zu­

pełne i całkowite przebaczenie.
Tym z liczby skazanych na kary za udział w po­

wstaniu r. 1863-go w guberniach Królestwa Polskie­
go i Zachodnich, osobom rozmaitych świeckich sta­
nów i powołań, którym wskutek ulg nadanych im 
przez Najmiłóściwsze Rozkazy Niezapomnianej pa­
mięci Ojca Naszego z dnia 25-go maja r. 1868-go, 
13-go maja r. 1871-go i 9-go stycznia r. 1874-go 
wzbrońionem było tylko zamieszkiwanie w stoli­
cach i w guberniach stołecznych oraz Królestwa 
Polskiego, Zachodniego kraju i innych, tudzież któ­
rym nic przysługiwało prawo wstęp w aula do służby 
państwowej lub publicznej z wyborów, lub które 
pożóśtają dotychczas pod dozorem policyjnym, — 
nadajemy, prócz zupełnego uwolnienia ich z pod 
nadzoru policji prawo swobodnego wyboru miejsca 
zamieszkania’ bęz jakichkolwiek ograniczeń, tudzież 
prawo wstępowania do służby państwowej lub pu­
blicznej z wyborów. Łaska jednak niniejsza nie 
może hyc rozciągniętą na osoby skazane za zabój­
stwa, pastwienie się, grabież lub podpalenie dokona­
ne w celu dopomożeuia powstaniu. Na osoby takie 
jakoteż i te z liczby byłych uczestników powstania 
z r. 1863-go, które na Sybcryi lub w innych miejsco­
wościach dopuściły się nowych przestępstw rozciąga­
ją się tylko łaski ‘wskazane niniejszym Manifestem 
dla ogólno kryminalnych przestępców.

9) Osobom,’na które rozciągają się skutki objętej 
w poprzednim punkcie łaski i którym z mocy od­
dzielnych Najmiłościwszych rozkazów jeszcze nie 
zostały przywrócone przysługujące im przed zawy­
rokowaniem prawa, przywracamy wraz z prawerui 
ich dziećmi, zrodzonomi po skazaniu, prawa dziedzi­
czno, bez przywrócenia im jednak rang, orderów, 
znaków odznaczenia i praw przez służbę nabytych, 
oraz bez przywrócenia praw do majątku.

10) Zesłanym na zamieszkanie z gubernij Króle­
stwa Polskiego i Zachodnich do Syberji lub do od­
dalonych gubernij Cesarstwa, nadajemy prawa przy­
sługujące w ogóle płacącym podatki według ich sta­
nu. Ci z pomiędzy nich, którzy, będąc zaliczeni do 
stanów opodatkowanych, pragnęliby osiedlić sio w 
rodzinnym kraju, winni przedstawić uchwale co*do 
przyjęcia ich przez gminę, do której zapisać *sie. ży­
czą i spłacić na miejscu zamieszkania wszelkie ’cią­
żące na nich, a niniejszym Manifestem nie umorzone za­
ległości skarbowe. Ci, którzy nje przedstawia uchwałzł IMl-.ttiA/l-rA IMAA.r. .1- ’ , 6 _ ..

+ Ś. p. Mateusz Nałęcz, b. urzędnik drogi żelaznej war- 
szawsko-wiedeńskiej, po długich i ciożkieh cierpieniach, opa­
trzony św. Sakramentami, w dniu 28 b. m. zakończył docze­
sno życie, przeżywszy lat 37. W smutku pogrążona żona za­
prasza krewnych i kolegów zmarłego na żałobne nabożeń­
stwo dnia 30 maja, we środę, o godzinie 21-ej zrana, w ko­
ściele Wszystkich Świętych odbyć się mające, a następnie 
na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu, o godzinie 5-ej po 
południu, z tegoż kościoła, na cmentarz powązkowski.

—1921—
•f Ś. p. Józef Kieniewicz, obywatel pińskiego powiatu, 

właściciel majątku Małe-Orły, opatrzony św. Sakramentami, 
w duiu 28 b. m., wieczorem, rozstał się z tym światem. Na­
bożeństwo żałobne odbędzie się dnia 1 czerwca, w piątek, 
o godzinie li-ej zrana, w kościele św. Aleksandra, a nastę­
pnie o godzinie 12-oJ w południe na wyprowadzenie zwłok 
z tegoż kościoła na cmentarz powązkowski, na które obecni 
krewni zapraszają rodzinę, przyjaciół i znajomym zmarłego.

-f- W dniu 11(23) kwietnia r. b. w miasteczku Pv 
! wołyńskiej, po długiej i ciężkiej chorobie zmar-a

Śląską, panna, przeżywszy lat 19, jedyna córka Antoniego j 
i ś. p. Marji z. de Rosenwerth’ów małżonków ćla-Ucłi. Ojciec , 
ś. p. Zofji obywatel, który zaeno:e;ą i prawością charakteru ; 

| zasłużył sobie na najwyższy szacunek sąsiadów i znajomych 
cale życie stąpa po ciernistej drodze. Wypadki krajowe za­
brały mu całe kiedyś bardzo znaczne mienię, moralnie zaś 
zmuszony cierpieć daleko więcej. Oto obecnie pochowa! dzie­
wiątą, ostatnią z najbliższych sercu istot i na store lata po- 
zostaje sam. Niech Bóg, który zsyła na ciebie zacny panie 
Antoni te krzyże, doda ci sil do zniesienia ich mężnie. K.

—1919—
W piątek, dnia 1 czerwca, jako w pierwszą bolesną ro­

cznicę śmierci ś. p. Franciszka Sakowicza, radcy dworu, 
byłego naczelnika powiatu kaliskiego, odbędzie się nabożeń­
stwo za spokój jego duszy w kościele Przemienienia Pań­
skiego (po-kapneyńskim) przy ulicy Miodowej, o godzinie 
9 i pół zrana, na które pozostała rodzina za; rasza kre­
wnych i przyjaciół. —1927—

f Dnia 1 czerwca, jako w drugą roeziiisę śmierci ś. p. 
Józefa Śliwińskiego, odprawione będzie żałobne nabożeń­
stwo o godzinie W-ej zrana-, w kościele Wszystkich Świę­
tych na Grzybowie, na które pozosiala żona z dziećmi za­
prasza familję i przyjaciół. —1930—

•j- Pozostała, wdowa z dziećmi po ś. p. Kacprze Saper- 
lingu, magistrze farmacji, b. właścicielu apteki w Warsza­
wie i asystencie przy katedrze farmacji w b. szkole głó­
wnej warszawskiej, składa niniejszem serdeczną podziękę 
wszystkim, którzy licz.iem zebraniem przyjęli udział w od­
prowadzeniu drogich nam zwłok na miejsce wiecznego spo­
czynku. Przedewszystkiem szuję się w obowiązku złożyć u- 
przejme podziękowanie szanownemu Towarzystwu farmaceu­
tycznemu za okazane nam współczucie, przychylność i trudy 
w zajęciu się pogrzebem, & ukochanej przez nieboszczyka 
młodzieży farmaceutycznej za poniesienie na własnych bar­
kach do samej mogiły zwłok ś. p. męża mego. Objaw ten 
wdzięcznej życzliwości w uznaniu i ocenieniu prac jego za­
chowam do grobu w żywej pamięci.
1929— Balbina Szporllng z córkami J synem.

Doskonała dykcja i pełny głos Barytonowy za­
chwycały słuchaczy. ...Nagle znikł z oczu parafianom i dopiero w tych 
czasach ukazał sie w New Yorku w... roli szekspi­
rowskiego „Hamleta.”

Powodzenie miał ogromne.-- 
Autentyczne!
____ fylr VorbockŚwieżo przybyły do Warszawy prestidigitator 

francuski p. Verbeck, dawał wczoraj próbkę swoich 
zdolności wobec członków prasy i kilku zaproszo­
nych osób. . .P. Verbeck operuje zupełnie bez narzędzi —- pod 
Względem złudzenia wywoływanego na widzach 
porównać go można z wice-hrabią Castopem, po któ­
rym zdaje się niejedne „sztuki-” odziedziczył.

Tak np. oczka w kartach trzymanych w jednej 
ręce zmieniają się na rozkaz, a za uderzeniem w czo­
ło karta przeistacza się w fotografię, lub napowrót 
zostaje znów kartą.Najciekawsze jednak są „szltuki”, w których pre­
stidigitator nie bierze udziału, locz tylko publiczność 
sama na rozkazy jego je wykonywa.

Oto w kopercie zapieczętowanej zapisana jest pe­
wna liczba...Część widzów wybiera kilka kart z tafii, inni kil­
ka kamieni z domina, inni wreszcie piszą cyfry na 
karteczce.Sumy wybranych kart, kamieni dominowych i 
cyfr, zgadzają się z sobą oraz z cyfrą wewnątrz za­
pieczętowanej koperty będącą.

O zręczności palców p. Verbccka nie potrzebuje- " 
my wspominać—jest ona rzeczywiście zadziwiającą, ( 
a humor i wykwintność wykładu dodają produkcjom 
•jego powabu. ____________ ,

— Dzialna para!W dniu 21-ym b. m. państwo R. puścili się konno 
w dwudziestomilową pedróź z hrubieszowskiego 
,w podlaskie.Pan R. jechał na koniu krajowym własnego cho­
wu, pani zaś R. na klaczce tureckiej.

Pomimo niezbyt przyjaznej pogody i silnego wia­
tru jeźdźcy ujechali pierwszego dnia mil 8 z jednym 
tylko popasem...

W Chełmie pp. R. przenocowali i o 9-ej godzinie 
rano puścili się w dalszą drogę.

Po przebyciu 6-ciu mil dzielna para spoczęła parę 
godzin w Łowczy, zkąd już bez przerwy dojechała 
na miejsce przeznaczenia o godzinie 11-ej wie­
czorem.

Tak jeźdźcy, jak i konie stanęli zdrowo i cało.
W naszym zniewieściałym wieku sztuka to nielada!

— Z okoiic Warszawy. Drzewa owocowe w oko­
licach miasta pokryły się bujnym kwiatom; urodzaje 
spodziewane są obfite._________

_ Newa szkoła. We wsi Tuczna, w gubernji lu­
belskiej, zamieszkałej wyłącznic przez t. zw. „dro­
bną szlachtę”, powstaje dzięki wpływom miejscowe­
go proboszcza szkoła. Potrzebny do Lądowy mate­
riał znajduje się już na gruncie i roboty rozpoczna 
się niebawem. Oby takich faktów jaknajwięcej!

-- Towarzystwo dobroczynności w Lublinie 
istniejące już lal 68, utrzymywało w roku ubiegłym 
w domu schronienia dla starców i kalek osób 35, 
oraz zapewniło stałe pomieszczenie 4 wdowom i 18 
sierotom. Do ochrony uczęszczało 113 dzieci. Prócz 
tego Towarzystwo udzieliło pożyczek 29 rzemieślni­
kom, oraz wydawało dziennie do 50 obiadów w ku­
chni taniej. O ile pozwalały fiuiduszę, biedni otrzy­
mywali też wsparcia pieniężne.

— Qzyte'nictwo! Do miejscowości Chotyłów, w 
gułiernji siedleckiej, przychodzi obecnie przeszło 20 
egzemplarzy wydawnictw warszawskich, co można 
nazwać wcale pomyślnym olijawem ze względu na 
małą liczbę mieszkańców. W liczbie tej jest *10 co­
dziennych gazet politycznych, reszta tygodniki.

— Pocieszające objawy. Włościanie wsi Drani­
ca, pod m. Białobrzegi, w gubernji radomskiej, 
■w zamian za służebność, pomiędzy innemi otrzymali 
też dość znaczną przestrzeń lasu.’ Małomiasteczko­
wi handlarze drzewni zaczęli natychmiast namawiać 
nowych właścicieli do sprzedaży drzewa, lecz wło­
ścianie oparli się temu i postanowili las zakonser­
wować. Również w tejże gubernji, w okolicach 
Kozienic, włościanie wsi Wólka Brzoska, jak dono­
si Gaz. roln., otrzymawszy jako wynagrodzenie za 
służebność parę włók lasu, uchwalili las ochraniać i 
Urządzili nad nim staranny^nadzór.

_ Starania o przeniesienie urzędu powiatowego 
t miasta Radzymina do osady Tłuszcz spełzły na 
niczem, gdyż właściwe władze nie udzieliły swej 
aprobaty._________

— Emigracje. Wileński urzędottiy dziennik 
iż w ciągu r. z. z miasta, oraz wnętrza gubernji wy 

którego druk rozpocznicmy w wieczornym numerze 
Kurjera, zawiera między innemi:

XIV. Rozciągając nadane Nam od Boga prawo n- 
łaskawiania i łagodzenia na osoby, które spełniły 
przestępne czyny, niniejszym Manifestem niezależnie 
od przebaczenia przestępcom, którzy z samej natury 
ich winy zasługują na zupełne pobłażanie, rozciąga­
my łaskę naszą również i na tych z licz.by cięższych 
przestępców, którzy przez uległość w ponoszeniu 
kary, przez swoje prowadzenie i pracowite życie o- 
kazują moralną poprawę.

Nie wątpiąc o tern, że takich okazujących szczerą 
skruchę i wracających na drogę dobrą prawa i pra­
wdziwego obowiązku można znaleźć nawet wśród 
tych, co odstąpiwszy od świętej przysięgi wierności 
dla Tronu, prawa i ojczyzny dopuścili się przestępstw 
stanu, uznaliśmy za dobre, w dzisiejszym dniu Na­
szej Koronacji otworzyć i dla tej kategorji przestęp­
ców drogę do łaski Naszej.

Z tego powodu, nie wyłączając także przestępców 
stanu od ulg nadanych p. p. 1—1 art. VII niniejsze­
go Manifestu osobom, które dopuściły się ogólnych 
kryminalnych przestępstw lub wykroczeń*:

1) Upoważniamy ministra spraw wewnętrznych 
do stosowania, w myśl oddzielnych wskazówek Na­
szych do zesłańców osiedleńców z kategorii prze­
stępców politycznych, ulg objętych w p. 8 art. VII [ co do przyjęcia mogą osiadić \v rodzinnej* okolicy



aa zezwoleniem miejscowej władzy, według uznania 
której będą zapisanie do gmin, bez przywrócenia im 
atoli praw majątkowych.

11) Wychodźców z gubernij Królestwa Polskiego 
i gubernij zachodnich, zarówno tych którzy przyjęli 
poddaństwo zagraniczne jakoteż i tych, którzy go 
nie przyjęli, po powrocie do ojczyzny, rozkazujemy 
nie pociągać do odpowiedzialności za udział w pow­
staniu r. 1863-go, poddając ich jedynie nadzorowi 
policji w kraju lub w innych miejscowościach Cesar­
stwa na dwa lata; po upływie zaś tego czasu dozwa­
lamy ministrowi spraw wewnętrznych uwalniać ta­
kich wychodźców z pod dozoru policji na przedsta­
wiania "miejscowych jenerał gubernatorów lub gu­
bernatorów, ale bez przywrócenia im praw majątko­
wych. Łaska niniejsza nie rozciąga się także na o- 
soby skazane za zabójstwa, pastwienie się, grabieże 
i podpalenia dokonane w celu dopomagania powsta­
niu; co do tych ostatnich osób pozostaje w swojej 
mocy ustanowiony przez Najwyższy rozkaz z dnia 
18rgo czerwca r. 1871-go porządek*rozstrzygania 
próśb wychodźców z gubernij Królestwa Polskiego i 
zachodnich, którzy objawią życzenie powrotu do Ro­
sji.

XV. Ci z pomiędzy pozostających pod śledztwem 
i sądem, którzy z mocy niniejszego Manifestu podle­
gają uwolnieniu od sądu i kary, lecz w przekonaniu 
o swojej niewinności zechcą usprawiedliwić się 
przed sądem, mogą w przeciągu sześciu miesięcy od 
daty opublikowania Manifestu wnieść prośby o pro­
wadzenie dalej lub wznowienie nad nimi śledztwa 
lub sądu. Podobnież kto za czyny spełnione przed 
ogłoszeniem niniejszego Manifestu będzie następnie 
pociągnięty pod jego skutki i nie zechce z tego ko­
rzystać, może w ciągu jednego miesiąca od daty o- 
gloszenia wydanego o tern postanowienia, prosić o 
dokończenie jego sprawy w porządku przez prawo 
przepisanym. I jedna i druga kategorja osób w ra­
zie uznania ich winnemi nie mogą otrzymać prze­
baczenia z mocy niniejszego Manifestu.

XVI. Co do wątpliwości, mogących wyniknąć pod 
względem stosowania przepisów niniejszego Manife­
stu, wszystkie władze obowiązane są występować 
z przedstawieniami do rządzącego senatu, który 
w wypadkach przechodzących jego władzę, ma 
w przepisanym porządku prosić o decyzję Naszą.

XVII. O ulgach i innych przywilejach dla Na­
szych poddanych Wielkiego Księstwa Finlandzkie­
go wydanem będzie odzielne postanowienie.
Dano w pierwszostołecznem mieście Moskwie w dniu 

piętnastym maja roku od Narodzenia Chrystusa ty- 
sią*c ośmset ośmdziesiątego trzeciego, panowania zaś 
Naszego trzeciego.
Na oryginale własną. Jego Cesarskiej Mości ręką podpisano 

ALEXANDER.

“telegramy własne
„Kurjera Warszawskiego“.

JŹWOM", 29-go maja.
Rezultat dzisiejszych wyborów sejmowych z grupy 

mniejszych posiadłości, o ile jest dotąd znanym, przed­
stawia się świetnie. Z wyjątkiem jednego okręgu wy­
borczego przeszli dotąd wszędzie kandydaci centralnego 
komitetu wyborczego, bez wyjątku inteligencja. Dotąd 
wiadomy jest wynik następujących wyborów: Przemyśl 
książę Adam Sapieha, Rawa Felis Biliński (rusin, kandy­
dat komitetu), Śniatyn Tytus Sięgalewicz, Dobromil 
Tyszkowski, Lwów Teofil Merunowicz, Bóbrka Seweryn 
Henzel, Brzeżany hr. Roman Potocki, Rudki Henryk Jan­
ko, Stanisławów Edward Górecki (upadł dr. Dobrjański), 
Mościska Stanisław hr. Stadnicki, Tłumacz ks. Sawa, 
Gródek Edward Weissman, Zborów sędzia pow. Kaszew- 
ko (rusin kandydat komitetu). Jarosław Stefan hr. Za­
moyski, Tarnopol Juljusz Korytowski (upadł gr.-k. ksiądz 
Kaezała), Podhajce namiestnik hr. Alfred Potocki, Ska- 
łat Kazimierz Grocholski, prezes koła polskiego, Brzozów 
Konstanty Bobczyński, Kołomyja Agopsowićz. W Stry­
ju zwyciężył kandydat rady ruskiej radca sądowy, Ba­
zyli Kowalski, który oddawna reprezentuje ten okręg. 
Nie wybrano dotąd ani jednego włościanina lub księdza 
gr.-kat.; wybory odbywają się spokojnie i w porządku.

JżWÓU’, 29-go maja.
Dalszy rezultat wyborów włościańskich do sejmu: 

Tarnów Kopyciński. Myślenice Lasocki, Horodenka Le­
nartowicz, Złoczów Augustynowicz, Sącz Zborowski, Tur­
ka Władysław Łoziński, Mielec hr. Rey, Bochnia dr. 
Hoszard, Sambor Popiel, Bohorodczany Lukasiewicz, 
Zaleszczyki Chamiec, Borszezów hr. Mieczysław Bor­
kowski, Czortków Mikołaj Wolański, Kałusz prof. Ro­
mańczuk (.kandydat rady ruskiej), Husiatyn Sieczyński 

(kandydat rady ruskiej), Kołomyja Knczkowski, Jawo­
rów Jan hr. Szeptycki, Buczacz Władysław Wolański, 
Drohobycz Ohrymowicz (kandydat rady ruskiej). Na­
dworna ks. Mandyezewski, Dolina Barański, Żydaczów 
dr. Wernicki. Zbaraż ks. Kaezała (kandydat rady ruskiej), 
Trembowla Rozwadowski, Brody Stanisław hr. Badeni, 
Kamionka Tadeusz hr. Dzieduszycki, Sokal Polanowski, 
Lubaczów Władysław książę Sapieha, Chrzanów Artur 
hr. Potocki, Brzesko Jan hr. Stadnicki, Wieliczka Pła- 
ziński, Rzeszów Jędrzęjowicz, Tyczyn Ludwik hr. Wo- 
dzicki, Łańcut hr. Scipio,Leżajsk Jędrzęjowicz, Dąbrowa 
Józef hr. Męeiński, Ropczyce hr. Tyszkiewicz, Wado­
wice prof, uniwersytetu Jagiellońskiego Zoll, Żywiec 
Łazarski, Krosno Starowiejski, Gorlice Adam Skrzyński, 
Pilzno Kochanowski, Żółkiew Leniński, Sanok Słonecki, 
Limanowa Struszkiewicz, Medenice Stanisław hr. Tar­
nowski.

lAl'OW 29-go maja.
Dzisiejsze wybory z kurji włościańskiej wypadły 

jaknajpomyślniej. Włościanie z dowodami najwyż­
szego zaufania wybierali właścicieli dóbr, i przedsta­
wicieli inteligencji miejskiej. Starostów powiato­
wych, będących kandydatami komitetu centralnego, 
wybrano pięciu, włościanina ani jednego, ponieważ 
ludność wiejska nie upierała się nigdzie przy kan­
dydaturach włościańskich. Partja świętojurska w 
nowym sejmie będzie liczyła pięć głosów; schodzi 
przeto z widowni życia parlamentarnego.

Paryż 29-go maja.
Paryskie koła finansowe mocno są zaniepokojone 

wojną z Tonkinem, spodziewając się, iż pochłonie 
ogromne sumy. Rychłe zażądanie większego kre­
dytu przez rząd w krótkim czasie oczekiwane. Ucho­
dzi za rzecz pewną, iż Chiny wspierają króla Tudu- 
ka anamitańskiego.

Paryż 29 go maja.
Figaro umieszcza dziś sensacyjne odkrycie polity­

cznej tajemnicy księcia Bismarka. Jest nią wrzekomo 
postanowiony plan podziału Francji. Równocześnie 
jen. Wimpfen w Ev£nement objaśnia, że podróż „wa­
kacyjna” hr. Moltkego do północnych Wioch ma na 
celu studja terenu. Feldmarszałek niemiecki bada, 
w jaki sposób możebnem jest wzięcie Marsylji, tu­
dzież zrujnowanie handlowego znaczenia Lugdunu 
i Tulonu.

Moskwa 29-go maja.
Dziś Najjaśniejsi Państwo przyjmują w sali tro­

nowej wielkiego pałacu w Kremlinie powinszowa­
nia od dostojników pierwszych czterech klass, urzę­
dników wojskowych i cywilnych, kawalerów Dwo­
ru oraz szlachty dziedzicznej, mających prawo wstę­
pu do Dworu. Małżonki i córki tych osób będą skła­
dały życzenia w dniu jutrzejszym. Dziś ostatni 
dzień iluminacji, oraz ogólna próba jutrzejszego ga­
lowego widowiska w wielkim teatrze. Dziś też wiel­
ki bal u marszałka ceremonji,na który zaproszonych 
jest około 2,000 osób. Do obchodu dwóchsetletniego 
jubileuszu pułków lejb gwardji preobrażeńskiego i 
siemionowskiego, który ma się odbyć z wielką wy- 
stawnością, rozpoczęto j uż czynić przygotowania.

TELEGRAMYHANDLOWE.
Berlin 29-go maja godz. 9 m. 32 wieczorem.
Z początku bardzo nawet mocne usposobienie gieł­

dy berlińskiej następnie się osłabiło. Kursa dozna­
ły silnej zniżki w ogólności, przy braku chęci do in­
teresów i pewnem niezadowolieniu w sytuacji. 
Zniżka nie dotknęła jednak kolei niemieckich, z któ­
rych górnoszląskie mocno się trzymały. Cisza wielka 
panowała też w dziale kolei austrjackich. Gothardz- 
kie równie droższe. Na polu rent obcych włoska 
zdrożała skutkiem wiadomości z Paryża. Inne ren­
ty bardzo słabo się trzymały. Po raz pierwszy zaj­
mowano się też akcjami towarzystwa elektrycznego 
„Edisson”, które dały powód do żywych obrotów. 
(Towarzystwo to założone zostało przez pewien dru­
gorzędny bank berliński, który wypuszcza akcje 
z nadpłatą 12%, używając przytem dla ich popy­
chania znanych zresztą manewrów giełdowych; 
przyp. red.). Ruble niżej przy obrocie niewielkim i 
usposobieniu niechętnem.

Berlin 29-go maja, (godzina 5 minut 25 w.) 
(notowanie urzędowe giełdy).

Bilety banku rosyjskiego w tranz-
akcjach natychmiastowych .... 202.40

Weksle na Warszawę . . . . . . . 202.—
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 201.60
Weksle na Petersburg długoterminowe 200.40 
Bilety banku rosyjskiego na dosta­

wę w końcu miesiąca..................... 202.25
Wschodnia pożyczka Ii-ej emisji . . . 58.10
Akcje kredytowe.................................... 515. 
Listy zastawne serja I-sza.................... 62.90
Weksle na Londyn krót........................ 20.49*

» „ długot..................... 20.34
Żyto w towarze gotowym................. 150;50
Żyto na dostawę................................. 153.75

0 całe pół marki obniżył się kurs rubli na giełdzi* 
berlińskiej, 202.40 płacą tylko za 100 rs. w tranzakcjac , 
gotówkowych a 202.25 w końcomiesięcznycln Obńiżka 
to silna a usposobienie słabe,jakie przytem zaznacza de­
pesza berlińska, nie pozwala przewidywać aby-dziś było 
lepiej. Nie jest to wesołe, tern bardziej iż spodziewano 
się raczej polepszenia nie pogorszenia sytuacji. Skttikiem 
bezpośrednim tej obniżki gdzie podwyżka kursu walut 
obcych na giełdzie naszej, która to podwyżka niewątpli­
wie nastąpi i rozwijać się będzie dopóki jej zwrot jaki 
nowy w Berlinie nie powstrzyma. Kurs 202.25 odpo­
wiada kursowi 49.45 rs. za 100 nawet i wyraża się cy­
frą procentową 164%. WPetersburgu notowania urzedo- 
wego dziś nie było.

J. Wł.

L O G O G R Y F.

Z następujących sylab zestawić 7 wyrazów takich, że* 
by pierwsza litera pierwszego, druga drugiego itd.. nakoniec 
siódma siódmego wyrazu tworzyły imię sławnego wodza sta­
rożytności: czeń, cław, i, go, kar, e, ra, stan, wro, bul, ba. i 
ry, wel, le, wa, le, sty. sta, bar.

Znaczenie wyrazów:
1) Imię żeńskie.
2) Historyk polski.
3) Miejsce przechadzek-
4) Samolub.
5) Nazwa miesiąca.
6) Miasto na Szlązku.
7) Sekciarz XVI wieku.

Znaczenie zeszłej szarady: Krzyk

35 powodu wyjazdu (516) 

, do spirfised^xxiO;!
stół salonowy, stół jadalny, etażerki, kredens, stolik , 
do samowara z marmurem i zegar orzechowe; biuro, 
komoda, szafka do bielizny, stolik owalny i kołys­
ka mahoniowe; lampa wisząca i stojąca, maszyna, 
do szycia Singera, umywalka blaszana, wanna bia­
ła metalowa, wyżymaczka, gzymsy do firanek, krze­
sełko spacerowe dziecinne, stół kuchenny, samowar,' 
oraz inne drobne sprzęty. Codziennie od 11-ej do 
2-ej po południu, Królewska nr 3, inieszk. 15.

Do filantropów;
Młody człowiek, wykształcony praktycznie w fa­

chu cukrowniczym, a pragnący kształcić się teore­
tycznie w tymże fachu za granicą, nie mając"fundo-’ 
szów po temu, uprasza^ szanownych filantropów* 
o pożyczkę w ilości rs. 1,500 na lat "sześć. Gwara n-’ 
cja zwrotu kapitału tylko w uczciwości żądającego 
pożyczki. O składanie ofert uprasza się łaskawie 
w redakcji Kurjera pod lit. B. C. 55. (512)
g‘""*"*‘*—**‘***"*ggggg!^gg ....  ----------1ąss

Dentysta Abramowicz,
Trębacka róg Wierzbowej (hotel Angielski). (467)

— Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Złota 5. (1655)

1 ..... . --------------------------- 1----------- j«.

Pani Brard, 
uczennica Vortha z Paryża, 

vlica hr. Kotzebue nr 1.
powróciła z Paryża z najnowszemi modelami sukien 
i konfekcji damskiej, najświeższej mody i z pierw­
szorzędnych domów, a wszelkie powierzane jej ro­
boty wykonywa z gustem i elegancją. —1809—

Dentysta Daniel Frenkiel, Długa nr 21.
Mam zaszczyt zawiadomić szanowną publiczność, 

że zaangażowałem w charakterze associera dentystę 
amerykanina, specjalnego plombera-technika, któ­
ry dokonywa wstawiania sztucznych zębów, jak ró­
wnież plombowania złotem it.p.,podług najnowsze-1 
go systemu. —1758— , -



BozBai Jazdy aa flrogadi źelmjci.
POCIĄGI: godziny i minut.

Warsz.-Wiedeńska:
.Pośpieszny 3 klasy ....
Osobowy 3 klasy................

6
11

— r.
10 r.

1 15r.
55 pp

Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką.

Kurierski 2 klasy................ 9 15 w. 7 15 r.
Osób, miejsc. 3 klasy (do

Piotrkowa i Kutna) . . . •7 — w. 10 10 r.
Warsz.-Bydgoska:

Kurierski 2 klasy................ 3 15 pp 2 45 pp
Osobowy 3 klasy................ 7 — r. 10 3o w.

Warsz.-Terespolska: —
Kurjerski 2 klasy................ 8 53 r. 7 14 w.
Pocztowy 3 klasy................ 4 5pp 1 o3pp
Osobowo-towarowy .... 7 15 w. 7 53 r.
Warsz.-Petersburska:

Kurjerski 2 klasy................ 10 13 r. 7 43 w.
Osobowy 3 klasy................ 6 48 w. 3 P-
Pocztowy 3 klasy................ 11 38 w. 9 8r.

Nadwiśl. do Mławy:
9 20 r. 7 o8w.
6 25 w. 10 30 r.

Miejscowy do Nowo-Geor-
giewska........................... 4 7pp 9 17 r.
Nadwiśl. do Kowla:

9 — w. 8 14 r.
Pocztowy............................... 10 20 r. 6 ,58 w.
Towarowo-osobowy do Pila-

wy....................................... 4 7 PP 10,10 r.
— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy 

do Płocka codzień (oprócz niedziel) o godz. 9 
z rana. — Z Płocka do Warszawy codzień 
(oprócz poniedziałku) o godzinie 6 z rana.— 
Z Nowej-Aleksandrji (Puiaw) do Sandomierza 
■w poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m. 30 
z rana.—Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji 
(IJu)aw) we wtorki, czwartki i niedziele o 
jrodz. 7 z rana —Statek pasażerski przybywa­
jmy do Nowej-Aleksanorji (Puław) o godz. 2 
J>o południu, łączy się z pociągiem drogi że 
iaznej nadwiślańskiej odchodzącym z Lublina 
o godz. 4 m. 57 po południu, a przybywającym 
do Warszawy o godz. 10 m. 27 wieczorem

Przez Rząd zatwierdzony i kaucjonowany 
iw KomssowY 

j, pod firmą
SALA LICYTACYJNA PRYWATNA

Miodowa Jś 10, 1-e piętro,
jn •' "rzyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho- 

2iLr,<”rar.v '. wyroby fabryczne.
a_:' y.yprzedaje takowe każdodziennie z wol- 

AJSjjj; a •WŁ‘ ^wartki przez licytację.
tal- i1*'!1* wJ'bór mebli nowych i używanych. 

Wykwintnych, jakoteż skromnych.
.. nobs,a^unki na roboty tapicerskio 

serwety, lustra, żyrandole, bl- 
ói <-it^eree*nna- eziło. garderoba.

Iv’ przedmioty sztuki, bronzy i 
wBzeiKio wyroby galanteryjne, kufry, walizy, 

7. P-
Otwarta codzień od godz. 9 rano do 7 wie- 

5*ór, w Święta, od 12 do 6. 27

dolina szwajcarska
Środa dnia 30 Maja

Koncert Symfoniczny
WSZĄ LUBE,

między innemi:
Uwertura Leonora (Jń 3),Beethoyena.—Le- 

gende Wieniawskiego i Gondoliera Riesa.— 
Sola na skrzypce.—Abends, Rapsodia Raffa. 
Symfonia 3, A moll szkocka, Mendelsohna. 
Uwertura. Nibelnngen, Wagnera. — Morgen- 
blńtter, Walc, Sraussa.

Początek o godzinie 7-ej. 1278
Wejście kop. 40. — Dzieei kop. 15.

Rogi gemzy
zostawione wczoraj w dorożce na ul. Chłodnej 
Jó 924. Proszę tamże zwrócić za nagrodą rs. 
l u stróża. 2048

LOKAL
/ 20 oddzielnych pokoi (na chambre-garnies) 
Mo wynajęcia! Meble mogą być dodane. Wa- 
runki dogodne. Chmielna Jw 10, 2010

Lokal parterowy 
t ogrodem ozdobny, z 10-u pokoi z przedpo­
kojem, kredensem, pomieszczeniami slużbowe- 
jmi ze stajnią i wozownią do wynajęcia. 
Woda, waterklozet i wszelkie wygody. Ulica Wiąjaka Ml. 2032

INTERES !
^la otoby inteligentnej, dobrze procentujący, 
do sprzedania, za 4.000 rs. .Wiadomość Zu- 
rawtaX33a, mieszki 8, od 3—5 po południu.

Sa do sprzedania deliowo-jesionows

zjedwabiufran-

I
Jedjiy specjalny Skład

Koronek ruskich

w Warszawie.
ulica Mazowiecka Nś 3, drugie piętro.

Odbiera wielkie transporty czarnych 
jedwabnych wszewek bardzo szerokich 
i wązkich, oraz koloru Bouton d'Or. 
Ihnstki crćme i czarne, 

taatj, fanszony ...kiego.' 

Obszycia do chusteczek balowych.

JUU U 11 ULJ J

Obszycia
Zaiintii .. mebi,.

Szerokie i irnbe s.K"’’71- 
Da sntiei, bielizny i meblL

Tamże Herbata firmy Szlakowa, je­
dyna w Warszawie, posiadająca ogromne 
składy w Moskwie i Petersburgu.

i czarne.

Nadeszły dawno oczekiwane

MAGAZYN MEBLI 
wielki wybór wykwintnych i skromnych 
świeżych fasonów.—Kupno i wynajem 

mało używanych.
ZsuŁęslzi i S-lsa,, 

Marszałkowska M 63, 36 
Dokładność i wykończenie firma gwa­

rantuje.— (Ceny nizkie ale stałe).

POSADZKI,
w fabryce stolarskiej, ul. Nowolipie 54. 2020

PERFUMY
KWIATÓW MIŁOŚBI

(Poudre fieurs d‘amour).
Sprawozdania badaczów natury, zapach te­

go indyjskiego kwiatu, ma szczególną własność 
attrakcji ku istotom tchnącym, tym zapachem. 
Cena rs. 2 kop. 50.

Poudre Fleur de Cygne, 
PARYZKI ŁABĘDZI PUDER 

w metalowych pudełkach.
Osoby życzące sobie mieć prawdziwy Ła­

będzi Puder, są proszone zwracać uwagę, a- 
żeby takowy Puder był w ozdobnych meta­
licznych pudełkach.

Cenn kop. 40 i rs. 1.

ManimitBwe Mydło.
Żadne kremy i kosmetyki nie zdołają w tak 

krótkim czasie wydelikatnić i upiększyć płeć, 
jak Mydło Mamontowe; skóra żolta, grubą, 
pomarszczona, ustępuje białości i przezroczy­
stości po kilkudniowem użyciu. Cena 45 kop. 
Mydło traw egipskich niszczy piegi, wyrzu­
ty, wysypy, spaleniznę.

Główny Skład wymiemionych artykułów: 
PERFUMERJA a LA RENAIS­
SANCE, ulica Nowy - Świat J6 41, 
KOCHA, ulica Krakowskie-Przedmie- 
scie Ni 83 i LEONA, Nowo-Senator- 
ska 4. 1338

36NIECAŁA M

_łpf7~^7ęSf Fabryka Fwviwft
Fortepianówt-0 V i Pianin j

♦ Jan a JDiltz’a,
Elektoralna Jś 20, poleca Sz. Publiczności 
Pianina najnowszego systemu, po cenach u- 
miarkowanych. 1846

LEŚNICZY i
gruntownie wykwalifikowany w swym zawo­
dzie, z kilkunastoletnią służbą rządową, po­
szukuje miejsca w większych prywatnych la­
sach w Królestwie lub Cesarstwie. Oferty prosi 
nadsyłać do Kantoru Kurjera, pod lit. A. K.

Księgarnia, Skład Nut i Fortepianów

GEBETttflBFA I WOLFFA
poleca następujące nowości:

Bazyliszek. Skrzydła, komedja w 3-ch 
aktach.

Beaconsfield. Endymion, powieść w 3 
tomach, przekład z angielskie­
go Eweliny Feinkind.

Gliszczyński Stefan. Pielgrzymka do 
grobu Bolesława Śmiałego.

Czarnik Bronisław. Żywot Łukasza
Górnickiego. Lwów.

Daudet Alfons. Ewangelistka, romans 
paryzki, 2 tomy.

Deslys Karol. Przebaczenie, powieść. 
Piotrków.

Dickstein S. Arytmetyka w zadaniach. 
Części. Liczby całkowite z drze­
worytami w tekście opr.

Dniestrzański. Obrazki historycz. Treść: 
Karol Ryś, Bannita, Arendarz, 
Żaki. Kapitalik, Karol XII we 
Lwowie. Sambor.

Gdthe. Faust. Lwów.
Kalota. Nowelle.
Konitz H. i Olszewski Fr. Podręcznik 

dla władz gminnych, obejmujący 
zbiór przepisów i postanowień 
obowiązujących władze gminne 
w Królestwie Polskiem.

Kossakowska Katarzyna z Potockich. Li­
sty 1754—1800, z oryginałów 
przechowanych w archiwach fa­
milijnych wydał Kazimierz Wa- 
liszewski. Z portretem. Poznań.

Kuczyński Korwin Józef. Poezje. 
Kwiatkowski Salurnin. Ostatnie lata

Wład. Warneńczyka. Lwów.
Kwiaty i poezje. Wyd. 2-gie pomn. u- 

tworami M. Konopnickiej i Ad. 
Pługa w kartonie, 

w ozdob. opr.
Lech Bronisław. Ludzie bez jutra, szkic 

satyryczny. Kraków.
Lermontow. Laik klasztorny, przekład 

Wł. Syrokomli, Lwów.
Lisowski Włodzimierz. O wpływie upra­

wy buraków cukrowych na pro­
dukcją rolną i o opodatkowaniu 
gorzelń. Kraków.

Łuszczkiewicz Wład. Prot. Nauka o for­
mach architektonicznych we 
włoskim użytych renesansie, 
w XV, XVI w. Podręcznik do 
wykładów w Krak, szkole sztuk 
pięknych, z 3-ma tabl. figur 
rysunkowych. 2 —

Mayzel Br. O konwencji Petersbur­
skiej Towarzystw Ubezpieczeń 
działających na gruncie tutejszym — 30 

Męczennicy myśli według J. Sarniego 
i A. Krzyżanowskiego opraco­
wał K. L. w oprawie 1 —

Piast Wład. O zmroku, 24powiastek dla 
młodocianego wieku, z 8-ma ry­
cinami kartonowane. 1 —

w opr. płóc. 1 50

ł»
Pleszczyńskl Adolf Ks. Nowy upominek 

dla parafjan, zawierający treści­
wy wykład wiary i moralności, 
oraz obrzędów kościoła Rzym.
Katol. Wyd. 4-te powiększone. — 10

Polak J. Dr. Podręezn. leczniczy.' Wska­
zówki leczenia domowego dla u- 
żytku dworów, gmin, księży, nau­
czycieli. majstrów, nadzorców 
warsztatowych, zawiadowców 
staeyj, felczerów i t. p. z 50 fi­
gurami w tekście. — 60

Ribera 0. S. 1. Żywot Świętej Teresy 
od Jezusa, tłumaczony na pol­
skie, przez Karmelitankę bosą. 3 60

Sas-tada Cecylia. Pamiętnik Mamy. 0- 
powiadania dla dzieci. Lwów. 1 80

Schwartz Z. M. Ofiara zemsty, powieść 
tłom, ze szwedzkiego. 1 35

Sienkiewicz Henryk Najednąkartę,dra­
mat w 5-ciu aktach. — 60

Skarbek Stan. Amelioracje rolne w gu- 
bernji Płockiej — 15

Słowacki Juljusz. Hugo, Mnich. Arab.
Lwów. w płóc. opp. — 30

Słownik łacińsko-polskl do źródeł pra­
wa rzymskiego, ułożony stara­
niem Prof. Dr. T. Dydyńskiego. 5 —

Smolka Stan. Szkice historyczne, serja 
druga. 2 —

Sobieski w poezji polskiej. Głosy poe­
tów polskich, o bohaterskim o- 
brońcy Wiednia 1 —

Spencer Herbert Szkice filozoficzne. 1 20
Stagraczyński X. J. Nauki katechizmo­

we o prawdach wiary i obycza­
jów kat. kość, według średniego 
katechizmu Deharba. Cz. 1-sza 
o wierze. 2 25

Starzeński Leopold Hr- Sen trefnisia, 
komedjo-dramat w 3-ch aktach 
wierszem. Lwów. — 45

Tarczyński Hip. Czynniki wytwarzające 
powszechne bogactwo, ziemia, 
praca i kapitał, pogadanka z 
dziedziny gospodarstwa społecz­
nego czyli ekonomii politycznej. — 15

Tucewicz W. Podręcznik do urządzenia 
lasów, przełożyli z jęz. ros. 
Studenci Instytutu gospodarstwa 
wiejskiego i leśnego w Puławach 
pod redakcją prof. Krasuskiego 1 50

Wernic H. Pierwszy rok nauki syste­
matycznej, dla nauczycieli i wy- 
chowańców. i 1 50

Wilczyński Albert. Za groszem, opowia­
dania przez autora „Kłopotów 
starego komendanta/ 1 80

— Ze świata, obrazki i humoreski. 
Lwów. 1 80

Wolski Stanisław. Wczoraj i dziś (z no­
tatek uniwersyteckich swojego 
kuzyna) przepisał. Włocławek. — 50 

Zaleski J. B. Księżna Hanka. Zoło- 
tareńko w Warszawie. Lwów,

—1039—w oprawie płóc. — 30

Rs. k.

— 60

2 25

— 30

1 —

1 20

— 40

— 60

— 80
— 60
1 50

7 —

3 —
1 —

1 —

5 50
8 —

1 80

— 10

- 50

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 8 (20) Czerwca r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbywać sie bedzU ..w licytacyjnej Magistratu miasta Warszawy głośna in plus licytacja na sprzedaż polostalych 

po uregulowaniu ulicy Trębackiej 6-u placów miejskich, a mianowicie- 5
1) Plac J& 1, mający powierzchni łok.  1992,6 czyli sążni  145’,2 z frontowym 2-pie- 

trowym domem od strony krakowskiego-Przedmieścia (b. dom Zarządu Pocttowegor 
i z przystawką, W której znajdują się schody, od sumy 68000 rs

2) H’ maj!lCy P°wierzchni lok-  2002,5 czyli sążni  146, od summy
42,500 rs. ‘

3) Plac M III mający powierzchni łok.  1913,3 czyli sążni n 141,6 od summy
35,700 rs. 1

4) Plac Ni IV, mający powierzchni łok.  2060 czyli sążni  150,1 od sumy 38,250 rs.
5) Plac M V, mający powierzchni łok.  2214,4 czyli sążni  161,4 od sumy 47,900 rs.
6) Plac Jł: VI, mający powierzchni łok.  3213,5 czyli sążni  234,2 łącznie z 2-piętro-

wym domen murowanym frontowym od ulicy Nowo-Senatarskiej i z miejscem ustępo-
wem od sumy 70,800 rs.
Licytacja odbywać się będzie na każdy plac oddzielnie, lecz nie zabrania się jednej 

o ;obie kupić wszystkie place.
Niestawający do licytacji głośnej, mogą składać lub nadsyłać na ręce p. o. Prezyden- 

ra miasta zapieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 60 podług 
wzoru niżej zamieszczonego, nie później jak do godziny 12-ej w połtdnie w duiu do licytacji 
oznaczonym w których wyraźnie literami, bez skrobań, poprawek i przekreśleń wypiszą ce­
nę, za jaką podejmują się kupić plac miejski.

Otworzenie złożonych deklaracyj nastąpi zaraz po ukończeniu licytacji głośnej.
Przystępujący do głośnej licytacji powinni przy prośbie na stemplu ceuy kop. 60, jak 

również składający deklaracje dołączyć kwit kasy m. Warszawy, na złożone w tejże kasie 
vadium w ilości: na plac M I rs. 22,667; na plac Jń n rs. 14167; na plac Je ni rs. 11 900 
na plac J6 IV rs. 12,750; na plac V rs. 15,970; na plac Jłś VI rs. 23,600; a na wszystkie 
place rs. 101,050 i na koszta ogłoszenia rs. 180, które nie utrzymującemu się przy licytacii 
zaraz zwrócone będą. _ J J

Warunki i plany są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu kazdn- 
dziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

do deHsleixeLoSl:
W skutek ogłoszenia z dnia .... składam niniejszą deklarację, mocą której po dej- 

muie sie kupić pozostały po uregulowaniu ulicy Trębackiej plac miejski, oznaczony . 
twvnisac M placu, powierzchnię i zabudowania, które się na nim znajdują), za summę rs. 1 . (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom 1 zastrzeżeniom w warun­
kach 'licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit nfi złożone w kasie m. warszawy vadium w ilości rubli ••••.( na- koszta 
ogłoszenia rs. 180 przy niniejszem załączam. _

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia . . . miesiąca. . . . roku. . »
Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).



O

ffiMMRA I WOLFFA 
poleca następujące nowe dzieła 

TREŚCI HISTORYCZNEJ.

CcbrzyńSki Michał. Dzieje Polski w za- 
/ rysie, wyd. 2-gie, znacznie po­

większone, z2-ma mapami, dwa 
tomy

Chomętowski Wlad. Synowie hetmań­
scy. oi'owiad. lust,, 2 t.

Jarochowski Kazimierz. Nowe opowia­
dania historyczne.

J. Dr Antoni. Opowiadania historyczne 
Seria III, 2 tomy,

— Zameczki podolskie na kresach 
maltańskich, wyd. 2-gie przero­
bione i powiększone przez au­
tora, 3 tomy

— Z przeszłości Polesia Kijowskie­
go, opowiadanie historyczne

— Niewiasty krcśowe, opow. hist 
Kantecki Klemens. Sumy neapolitań- 

skie, opow. hist.
Karwicki Józef Dunin. Szkice obyczajo­

we i historyczne
Kitowicz ks. Opis obyczajów i zwycza­

jów za panowania Augusta III, 
wyd. nowe przejrzane, z przed­
mową, Władysl. Zawadzkiego, 
2 tomy

Kubala Dr L. Jerzy Ossoliński 2 t.
— Szkice historyczne, 2 tomy 

Lisicki Henryk. Antoni Zygmunt Hel- 
cel, 1808—1870. 2 tomy 

Listy Katarzyny z Potockich Kossako­
wskiej, kasztelanowej kamień­
skiej (1754—1800). z oryginałów 
przechowanych w archiwach fa­
milijnych wydał Kazimierz Wa- 
liszewski

Listy Króla Jana Itl pisane do królo­
wej Kazimiery w ciągu wypra­
wy pod Wiedeń wr. 1683, z ma­
pą pochodu wojsk polskich pod 
Wiedeń i podobizną listu Jan* 
Iii-go

— na welinie 
Prohaska Antoni. Osta+nle lata Witol­

da, studjnm z dziejów intrygi 
dyplomatycznej

Smolka Stanisław. Mieszko Stary 1 je­
go wiek, praca uwieńczona na­
grodą przez Tow. historyczno­
literackie w Paryżu

— Szkice historyczne, Serja 1-sza 
i 2-ga, po

Szujski Józef. Opowiadania i roztrzą­
sania historyczne, pisane w la­
tach 1875—1880

Wójcicki K. Wł. Warszawa i jej spo­
łeczność w początkach naszego 
stulecia (1800—1830), tom I

— Społeczność Warszawy w po­
czątkach naszego stulecia (1800 
do 1830), tom II

— Warszawa, jej życie umysłowe 
i ruch literacki w ciągu lat 30 
(1800—1830), t. III

1040 —o—

Rs. k.

4 —
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3 —
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5 —
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1 50

1 80

1 20
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10 —

8 -

2 50
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2 —

3 —

1 80

1 80

1 50

Młody Leśnik,
posiadający niższy państwowy egzamin z wy­
szczególnieniem i mogący się wykazać naj- 
chlubniejszemi świadectwami odbytej prakty­
ki racjonalnego gospodarstwa poszukuje umie­
szczenia.—Łaskawie zamówienia uprasza nod 
adresem W. G., poste-restante, Tons te obok 
Ilusiatyna w Galicji.2073

prędkiego i pewnego sposobu dojścia do ma­
jątku, bez kapitału, uczciwie, przy lekkiej, 
niezależnej pracy, udziela po przysłaniu! rs. 
S. J. Charles, Wied?ri, Riidigergasse 
Na 11.1558

GORZELANY
praktyczny i teoretyczny, oraz urządza pra­
ktycznie nowo-budtijące gorzelnie, z kaucją rs. 
900 i więcej w gotowiźnie, poszukuje odpo­
wiedniej posady w Królestwie Polskiem. Ofer­
ty uprasza nadsyłać do kantoru Kuriera W., 
pod lit. G. C.2067

przy ul. Żabiej od wielu lat istniejąca, do sprze­
dania z kontraktem 3-letnim od św. Jana. Bliż- 
zej informacji zasięgnąć można u właś.ucie- 
a: ŻIbiaM 5._______ __________  2076

Letnie Mieszkania
w Sieicach, 10 minut drogi od stacji tram- 
wąjuwej i ręgjit ’ “ ' ’ ■ • •
lzl®’ wuroczem 
Belwederskiego 
Bliższa windom 
bklad Kaszmir, 
dzmierskląj.

ęk. Belwederskich, w ogro- 
położeniu, vis-a-vis Ces. parku 
do wynajęcia każdego czasn.

ASftSS;
1448

DZIEŁA ILUSTROWANE.
1232 -------- ---------------------

Księnarnia, Sklai Hut i Fortepianów
GEBETHNERA I WOLFFA

w WARSZAWIE,
poleca następujące dzieła illustrowane w wydaniu wytwornem na welinie, w ozdobnych 

oprawach, ze zloconemi brzegami:
,,MARJA,“ powieść Ukraińska A. Malczewskiego, z 8 fotografiami, podług rysunku

I-I. M. Andriollego.—Wydanie trzecie. Rs. 10.
„STARA BAŚŃ,“ powieść z IX wieku, przez J. I. Kraszewskiego, Illu-

strowa! E. M. Androlli.—Wydanie jubileuszowe z portretem Autora. Rs. 12.
„PAMIĘTNIKI KWESTARZA,“ przez ign. Chodźkę, z 12 rycinami E. M.

Andriollego. Rs. 15.
„PAN TADEUSZ," A. Mickiewicza, z illustracjami E. M. Andriollego. Rs. 25. 
„MOHORT,“ rapsod rycerski, z podania Wincentego Pola, z 24 illustracjami

Juljusza Kossaka. Rs. 13.
„URODZONY JAW DĘEORÓG." —Dzieje jogo rodn. głowy i serea przez nie­

go samego opowiadane.—Rytmem spisał WŁ Syrokomla (L. Kondratowicz).
Illustrdwał E. M. Andriolli. Rs. 6.

Tanie zbiorowe wydanie

Tom wypada tylko 30 kopiejek
Rozpoczęta z początkiem roku bieżącego Serja nowa powieści J. I. Kraszewskiego, 

obejmować będzie powieści dotychczas w tanich wydaniach nie egzystujące;—żadna 
z powieści wydrukowanych w poprzednieni taniem wydaniu, jak również w wydaniu jubileu- 
szowem w nowej serji powtórzoną nie będzie.

W roku bieżącym wyszły powieści: Boża Opieka, 1 tom. — W mętnej wodzie, 
2 tomy. — Dzieci wieku, 3 tomy. — Piękna Pani, 1 tom. — Powrót do gniazda, 
2 tomy.

Wyjdzie jeszcze w bieżącym roku 11 tomów, czyli ogółem 20 tomów.
Tomy wychodzą w przerwach 2—3 tygodniowych, czyli w ciągu każdego kwartału 

5 tomów.
OPŁACAĆ MOŻNA:

Kwartalnie 
Półrocznie 
Rocznie

1512

w Warszawie:
(za 5 tomów) . rs. 1 kop. 50. 
(za 10 tomów) . rs. 3 
(za 20 tomów) . rs. 6

Na prowincji 1 w Cesarstwie: 
Kwartalnie (za 5 tomów) . . . rs. 1 k.
Półrocznie (za 10 tomów) . . . rs. 3 k.
Rocznie (za 20 tomów) . . . rs. 7.

Można też opłacać miesięcznie po kop. 50.
Michał Głiieksbęrg, Księgarz-Wy  dawca.

75.
50.

Pod protekcją Jego Cesarskiej Wysokości

i:.d

Ml;

Wielkiego Ks. Włodzimierza Aleksandrowicza
odbędzie się

Wystawa Przemysłowa w Rydze.

Wina: Węgierskie, Bordoskie, Burgundzkie, Reńskie i Hiszpań­
skie, Ifiumy, Cognac, Likiery zagraniczne, oraz Por­
ter i Piwo angielskie naturalne i odstałe, a pochodzące z naj­

lepszych źródeł bezpośrednich, poleca 

WŁ MO WICIU,
w Składach swoich w Warszawie, przy ul. Marszałkowskiej Nr 40 
iw Lublinie, na Krakowskiem-Przedmieśeiu. 1365

Otwarcie: d. 29 Maja 1883 r.—Zamknięcie: d. 17 Lipca 1883 r. 1378

K t'.ELE * HlHfe
Znane od wieków ze względu na swe lecznicze własności, przeciw podagrze, reu- | 

matyzmowi, liszajom, skrofułom, met. zakażeniom, abdominal-plethora, otwierają swe JĄ 
zakłady d. 1 Maj?; posiadają zapas żętycy i zamiejscowych wód miner, w celach lecz- S 
niczych. Wiadomości urzędowych udziela i przesyła prospekty Zarząd Kąpielowy.

Ji

Os sprzedania 2 Drzwi 
żelaznych wrai z hakami, starożytnej ręcznej 
roboty, wysokości 4, szerokości 2 łok. polskie. 
Obejrzeć można w składzie węgla, ul. Wro- 
nia Ni 11.2058

Potrzebny kiper,
który praktykował przy winach reńskich t 
franctizkich, takowy raczy się zgłosić na No- 
wolipki J& 7 mjeszk. 4. ' 2065

Jest do sprzedania

FOLWARK
3-ch włókowy z pięknym domem i zabudo­
waniami murowaneini, z inwentarzem żywym 
i martwym, cztery wiorsty od stacji Rogów 
drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej.— 
Bliższa wiadomość Bonifraterska J5 17 u wła­
ściciela. 2069

Dnia 28 b. m. przechodząc przez ulicę Nie­
całą na skręcie Wierzbowej skradziony zo­
stał

Pugilares z 53 rnbiami, 
oprócz tego znajdowało się w nim 15 małych 
kartek z napisem „fura miału*. Uprasza się 
szanownego konsumenta o zatrzymanie pie­
niędzy, a zwrócenie mi kartek ponieważ i tak 
z nich korzystać nie będzie. Ulica Pańska ća 
2, Skład Węgli.________________ 2066

Zdobny Piwowar
Niemiec z Królewca, posiadający grunto­
wnie specjalną znajomość, w wieku lat 
około 20, kawaler, pracujący obecnie w je­
dnym z większych browarów piwa bawar­
skiego w Prusach Zachodnich w charakterze 
majstra piwowarskiego, poszukuje miejsca 
w celu poprawienia stanowiska, jako maj­
ster lub piwniczny; posiada również świa­
dectwo ze złożonego egzaminu jednorocznej 
służby. Oferty irnd lit. N. W. 250 przyj- 
mhje'Rudolf Mosse, Ething. 1553 <

Osoba do sklepu i 
potrzebną jest zaraz z kaucją rs. 104. Kra- 
kowskic-Przodm. 60, gmach po-bernndyński

Sola Weksel wystawiony przez J. Pannek 
na rs. 200 na zlecenie Dawida Goldberga z 
Ogrodzicńca, wystawiony dnia 17 Paździer­
nika 1881 r., płatny na dzień 8-go Maja 
1882 r., zgubiony został. Uprasza się znalaz­
cy od lać takowy do J. Pannek w Ogrodzień- 
cu, gdyż żadnej wartości nie ma i zastrzega 
się niniejszem od kupna takowego.

Ogrodzieniec d. 22 Maja 1883 r. 
2070 D a w id Go 1 db erg.

Dla tawB
rfę wodem: roineralnemi na miejscu lub wy­
jeżdżających z» granice są do nabycia W 
Księgarni i Antykwami Szymona Rubinstei­
na, Now, -świat Nś 5, dwie książki pod ty­
tułem Karlsbad i Mrtriehł.al przez Dr. med. 
Zygmunta Dobieszewskicgo po 10 kopiejek 
każda. 2071

ŚWINO
T Z PBRUWlAŃStnEM KOKA - \ 

(V1X .MARIANI)
JF Najprzyjemniajsie • nci.jc.’iictectniejsze A 

Z WIN TONICZNICH I WZBUDZAJĄCĄ
% Zalecane przez lekarzy- przeciw 

Anemji, Bladaczce, Źłemu tra- jp
a, wieniu, Chorobom organów > ć
> oddechowych i Osłabieniu or- tk '

ganu głosowego. *
Znajduje się: jh ■

> W PtTUtSBUHGU n ri;. STOI.L i SCTIIDT 
% w Warszawie : we wszystkich aptekach
C- W Parvzii : tg

u P. MARIANI, 41, boul. Haussmann
JśejWjfM * ■

CUKiEBń
za2,000 rs.wmieście nowiatowem, HANDEL 
kolonjalny, wraz z piekarnią za 3,000 rs. w 
takiemże mieście; APTEKA za 3,000 rs. w 
miejscowości mającej doktora; HANDEL ko- 
loujalny; MAGAZYN bielizny, pościeli i vry- 
praw itp. w Warszawie.—-Ryga|y j urządze­
nia sklepowe do sprzedania w Biurze Komi- 
sowem kauojonówanem J, Fedackiego, 
Miodowa Ni 3.1424

do sprzedania zaraz w najnowszej części mia­
sta. Wiadom. Zórawia J« 24, mieszk. 4. 1107

C^^B



NICI MASZYNOWE
COATS

ORYGINALNE MASZYNY DO SZYCIA

_____________ _ n ..i u.
Anieli n 1 mmAllfr1 ■ w wielkim wyborze, po najniższych cenach, polecaOBICIA rArlEnuWt A. R E M B I E R Z, ulica Chmielna Nr1139

I

I

■I 
ś

ażeby tym sposobem uprzystępnić osobom mniej zamożnym nabywanie jednej 
z najlepszych maszyn do szycia.

chwili 
domu, 
jazd 
leal- 

z Pen-
RYSZARD PUCIATA.

jest do wynajęciu na Pradze, w dużym cie­
nistym ogrodzie, przy stacji kolei konnej. 
Cena przystępna. Wiadomość na Pradze, u- 
liea Targowa Aż 156 7 u właścicielki. 2056

trzy oddzielne domki murowane, z umeblowa­
niem, złożone z 6 do 8 pokoi. Do każdego ' 
domku dodaie się piwnica, stajnia, wozownia 
i komórka. Do użytku lokatorów stary cieni­
sty park i łazienka na Wiśle. W bllzkości 
lasy. W leeie komunikacja omnibusowa z pla­
cem Krasińskich. Wiadomość bliższa na miej­
scu, albo w Warszawie w kantorze domtti 
Bankowego H. Wawelberg, Senatorska Jó 25, 
dom W. Neprosa. 2028

Sklep Produktów Ogroteycli 
A. Babickiego, 

ulica ir. Be®, ta Ir. Krasińskich, 
1 ".___________ .
najprzystępniejszych: kwiaty, bukiety, owoce, 
Szparagi, ogórki, kalafiory, marchew, pieczar­
ki i t. p. nowalje; przyjmuje zamówienia na 
Urządzanie ogródków, przesadzanie kwiatów, 
dekoracje, wieńce i wykonywa takowe po­
spiesznie i gustownie. 1933

PROPINACJA
w dobrach Gąsiorowie, trzy, wiorsty od stacji 
kolei żelaznej" Petersburskiej Malkin, gdzie 
obecnie staje obozem dywizja wojsk, jest do 
wydzierżawienia, i bufet na restaurację z przy­
gotowanym lodem w lodowni. Wiadomość u- 
lica Mylna JA 5,1 piętro, mieszk. 10. 2049

pa 2 lub 1 konia i Amerykan za umiarkow. 
cenę.—Tamże są do wynajęcia: 2 stajnie, 
każda na 8 koni i 2 wozownie na 4 dorożki, 
może być i mieszkanie.—Wiadomość na miej­
scu u właściciela domu, przy targu Witkow- 
Skiego, ulica Miedziana Xi 13. 2015

Do wynajęcia w każdym czasie

Salon o 3-ch oknach
* pokojem od frontu, na 1-m piętrze, komple­
tnie umeblowany, na żądanie z samowarem i 
“sługą, przy poważnej rodzinie, także może 
być z fortepianem. Wiadomość: Niecała Jfc 12, 

‘mieszkania 4. 1527

są niezrównane co do ich dobroci, zdolności wykonania i 
trwałości, a w skotek tych zalet są najbardziej wzięte. 

Sprzedają się na rozpłatę tygodniową po

Przy ul. hr. Kotzebue Ji 3, są do wynajęci*

2 SKLEPY.
na. 3-m piętrze od frontu: 5 pokoi, przed­
pokój i kuchnia, z wodą i zlewem, spiżarką, 
wygódką, piwnicą i górą._________ 1915

r —A V Postument pedałowy opatrzony kółkami, przy którym koła rozpędowe i podał obracają się na sztyftach stalowych—Przez wprown-C I VV V J ’ dzeuie tego znakomitego uleiiszonia, maszyny Singera stały się szybciej i lżej idącemi maszynami do szycia niż wszystkie inne
~ vv— • i w skutek tego, używane być mogą bez natężeniu, przez najsłabsze osoby, a nawet przez dzieci. Rzeeżone maszyny mogą być

urządzone także do prowadzenia ręcznego, tak, ze na tych maszynach szyć można wedle życzenia, sposobem nożnym lub ręcznym.

Wszystkie zaś inne maszyny do szycia, pod nazwą Singera sprzedawane, są podrabiane.

WIERZBOWA Nr 4, DŁUGA Nr 39 i ELEKTORALNA Nr 5
..... ................................. .............................................................................................................................Ull.lll I ■ <■!— -

potrzebne są na hypotekę domu murowanego 
w Warszawie. Adresy składać pod lit. R. A. 
w Kantorze Kurjera, 2024_____

Pokoje umeblowane §' 
od 2—5 z kuchnią. Tamże różne meble i ma­
terace do sprzedania. Wierzbowa 4, w skla- 
dzie Win, od g. 11—2 i od 5—7 wieczorem

W Willi Młociny, 
położonej na 5-tej wiorście za rogatkami 
Marymontskiemi, przy szosie, nad Wisłą, do 
wynajęci*

OSOBA
V średnim wieku, ukształeona, poszukuje miej­
sca do zarządu domem u dwojga państwa lub 
też u pojedynczej osoby. Porozumieć się z nią 
można w domu pod Ji 25, Stare-Miasto, 2-ie 
piętro od frontu. Tamże jest do sprzedania 
Urządzenie sklepowe, sprzęty domowe oraz 
nieco rzeczy norymberskich. 1532

Życzący sobie wysłać 
ucz N I O W 

na wakacie do kolonji mojej raczą ich 
zapisywać wcześnie; w razie bowiem o- 
późnienia się doznać mogą zawodu z przy­
czyny niepodobieństwa w ostatnie-' " 
rozszerzenia przygotowanego obecni"

Oplata rs. 80 zs wakacje. Wyj; 
i-go Lipca, Przełożony Szkoły R 
nej 6-cio klasowej męzkiai l P 
sjonatem. Ulica Długa J& 32.

2013

4 i 2 FOJTg 
®d frontu, z kuchniami, przedpokojami, zlewem 
1 Wodociągiem. Cena za 4 pokoje 400. rs. ro­
cznie. za 2 rs. 200. Tamka9, w blizkośoi Kra-

poieea Szanownej Publiczności po cenach jak-

Ęzparagi, ogórl

Urządzanie ogródków, przesadzanie kwiatów, Ć ’ . . . . —,------- —
Spiesznie i gustownie._________ ____

Do sprzedania zupełnie nowy

SENATORSKA

TRADE MARK

1464 3

1356

naj francuzkich i

5303
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Fabryka Obić Papierowych
POD FIRMĄ

I J. FRANASZEK,
S egzystująca od 1829 roku:

poleca. Szanownej Publiczności OBICIA PAPIEROWE tegorocznych paryzkich 
b$ deseni, odznaczających się dobrym gustem, czystością kolorów i dokładuem wykoń- 
pi czeniem.—Obicia podług materji meblowych, na żądanis wykonywają się.

Obicia kretonowe podług materyj meblowych są gotowe na Składzie. 959
H SKŁAD GŁÓWNY: łtrak.-Przedmieście .Vr 15.

ZOPPOT pod GDAŃSKIEM.
Stacja kolei zapomorxańskiaj. Przystań floty pancernej. 

Otwarcie sezonu dnia 15 Czerwca.
Malownicze położenie, na pewnym i stałym gruncie, znakomite urządzenia do kąpieli 

zimnych i ciepłych, morskich, solankowych, siarczanyeh itp., oraz pryszniców. Stosy galwaniezno- 
elcktryczne. Aparat pneumatyczao-respiracyjny Waldenburga. Wody mineralne, sztuczne i natu­
ralne. Wodociągi. Wielka droga morska. Komunikacja okrętowa z portem gdańskim. Orkie­
stra miejscowa i wieczorki tańcujące w uowyin kurhausie. Począwszy od 1 Czerwca do 15 
W rześnia, wydawane będą bilety powrotne po zniżonych cenach do Zoppot z następujących 
miejscowości: z Berlina (banhofu Szląskiego i Friedrichstrasse), Schneidemilhl, Bydgoszczy, 
Torunia, Królewca, Raciborza, Opola, Wrocławia, Neisse i Poznania.—Bliższych szczegółów 

”JS Dyrekcja Kąpielowa.
Ćes.-król. I MIEJSCOWOŚĆ KI’RACYJN^,,I,""^TI,"ŹłÓt^"Is 
"XUS’ fCrlelołientoei-gJ » * «• I 

____ __ W S T Y R J 1, 1297

d^rogi Zachodniej. Otwarcie sezonu 1 Maja. |
Wody Mineralne Gleiehenberg i Johanisbrtinn, oraz produkta źródlane otrzymy- |h 

wać można we wszystkich składach wód mineralnych, oraz przez Dyrekcję kąpielową g 
w Gleichenbergu, dokąd‘tei należy adresować wszelkie zamówienia mieszkań i powozów. K?

■■——I W ■■!■■■■■............ LgiBflffatflfWWIWBBWfcS?

Kąpiele morza wschód.

FABRYKA KAFLI
GRACJANA JEGER
zawiadamia, że posiada bardzo znaczny zapas, przeszło 600 pieców gotowych i kominków 

z kafli własnego wyrobu, a mianowicie:
a) gładkich, wyborowych, na sposób berlińskich, wyrobionych, po kop. 20.
b) kwadrateli JĄ 1, wyborowych, bardzo białych, nie pękających, po kop. 7*/s i
c) kwadrateli Jń 2, ciemniejszych, po kop. 61/, za sztukę.

Z kafli tych w razie żądania podejmuje się stawiania Pieców z poręczeniem za wv. 
konaną robotę.

Oprócz tego właściciel zawiadamia, kogo to interesować może, iż przyjął w komis wy­
łączny Piece Majolikowe z pierwszorzędnej Drezdeńskiej Fabryki Chr. S sideł 
i Syna, iż urządził w fabryce swojej Nieustającą Wystawę wzmiankowanych pieców 
od prostych do najozdobniejszyeh, jak niemniej kominków ozdobnych i majolikowycn, i że 
w każdej chwili, każdy zgłaszający się bez chęci nawet kupna. Piece te oglądać może.

Ceny Pieców Majolikowycn i Kominków możliwie dostępne. 1819
Do wiadomości Osób interesowanych; niniejszem podaje się iż z d. 1 Kwietnia r. b. 

wł‘J2ciciel fabryki wszelkie interesy związek z fabryką jego mające, sam osobiście załatwia

Wy Mineralne Mmli
GŁÓWNY SKŁAD

Wód Mineralnych Naturalnych
przy Aptece

K. LILPOPA, 
ulica Nowy-Świat, obok Ordynackiej, 

otrzymał wprost ze źródeł pierwsze tegoroczne transporty.
Razem z wodami nadeszły wyrabiane z nich sole, pastylki, mydła oraz szlamy 

i ługi mineralne.
Broszurki nadsyłane ze źródeł i przewodnik dla leczących się wodami, osobom 

biorąeym wody udziela bezpłatnie.—Ekspedycja możliwie szybka. 1417

W PRZEWODNIK ADRESOWY. -W
Frumkm Bcia, Rybaki 10,największy wyttór 

wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, me- 
bl> ogrodowych it. p., po cenach nizkich.

Globus P., Krak.-Przedtn.54, wprosth. Sask. 
MursztynA.r .Bielnńskiei8, noweużyw.dekor. 
Otwinowski T., Nowy-Świat 38. Zakłady 

stolarskie, tapicerskie i dekoracyjne. 
oraz meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marszałk. (50, róg Płaci 
Zielonego, meble nowe i używane, dekoracje.

RahongK.,N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l845. 
Tar owki J. iSka, Królewska 23. meble 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych. .
Załęski iSka, Marszałk. 63, me de i rob. dekor

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4.
Szweitzer A., parowafaoryka. Królewska 19. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE.
Anderszewski W., Marszałkowska69, wy­

roby blaszane i trumny metalowe.
Bernstein A., Graniezna9, meble żelazna. ’ 
Schreder E., plac Banko wy 31, róg Żabiej.

NICI i NORYMBERSZCZYZNA.
FrybesF.,Żabia4,sklep.lO,galanterjaignzikL 
Hackenberg & Legotke. wprostReformatów 
Ludwig A., Senatorska 496, obok Penkali.
Klink A., Żabia 4, galanteria i guziki, 
RotterF.&Co.,Żabia7, Pończochy i koronki 
Scbiwuj H.. N.-Świat51, włóczki,rob. kanw. 
Schreiber* J., Żabia3, wyroby pończosznicze.

OBUWIE DAMSKIE (labryki).
Elechschmid: Stanisław. Obuwie dam­

skie, Nowy-Swiat 58 i Czysta 2.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajchman i Frendler, Senatorska 13.
OPTYCY.

Berent 1 Plewiński, Krak.-Przedm. 65.
Bogdański K., Wierzbowa!, b. hot. Angielski

PIECE (fabryki).
Stalewscy A. E. (dawniej), Tamka 17.

PIECE ZAGRANICZNE.
Cohn&Leichientritt, Orla 7, kominki,majo- 

liki, posadzki z terakoty, rury gliniane.
PIÓRA STRUSIE (fabryki). 

GliwicF..Senatorska20, ilantaz.,cenynizlde. 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa­

bryka, Tłomaekie9,1-sze piętro.
PISMA PERJODYCZNE (redakcje).

Słownik geograficzny, Długą 47. 
Rola,wydawcń.J.Joleński,Nowy-Światl.

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny).
Gałkowski L., Marsza! k., 59a, róg Ś więtokrz. 
Jankowski R., Krak-Przedm. 15, dom Potoek. 
JózefiSka,Elektoral.5. Cenniki wy sełagratis. 
Straus Ł., Nowy-Świat 43, pościel gotowa.

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki). 
Haehle Gustaw, Świętokrzyska 11.

GORSETY (fabryki).
Haehle Gustaw, skład gorsetów parys., try- 

kótarzy i tiurniur. Świętokrzyska 11.
Steiner Wilhelm, największa parowa fabry­

ka gorsetów. Świętokrzyska 24.
. HAFTY SZWAJCARSKIE.

Górski A., Elektoralna 25, koronki, bawełny da 
haftu i znaczeń, sprzedaż hurt, i detaliczna

_ HERBATA (składy). 
Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy.

JUBILERZY.
Arszagi Józef et Co., Wierzbowa 612 (n.l).
Grodzicki Wacław, Krak-Przedmieście5L 
Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieście 77.
Korngold Nąftal, Nalewki 10.
Radke G. & Zelisławski A., Miodowa A 
Rosenband Stanisław, Nalewki 14.

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gabrjel, Miodowa 3.

KAPELUSZE (fabryki).
Dubrowitz Max, (słomkowe) Świętojers. 30. 
Leonard, Miodowall, wyr. kraj. Ceny niskie. 
Młodkowski Jan, Elektoralna21,zagr.ikraj. 
Truchliński W.,Marszałk. 65, kapeli czapki 
WeigtT.,Krak.-Przedm.j róg Królewskiej wy­

borowe kapelusze krajowe i zagraniczne.
WeigtT., ulica Długa, róg Miodowej, najtań­

sze i najlepsze kapelusze krajowe.
Wilfert L., Senatorska2, kap. zagranicz.ikraj. 

KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT.
Gebethner A Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur., N-Świat67, Senators. 22. 
Sennewald Gustaw, Miodowa 4.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 

handlowych. Bednarska 8.
Haempel & Ehrling, Rymarska 8.
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład 

ksiąg buchalteryjnych, istniejący odl828r.
Winkler M., Tłomackie 9, księgi handlowa 

KWIATY (fabryki).
Eliza, Nowy-Świat 67, kwiaty paryzkia. 

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki).
Karpiński i Leppert, Elektoralna 31

LECZNICE DLA ZWIERZĄT.
Warszawska lecznica, Sienna 6a.

LITOGRAF JE.
Bukaty iSka.lit.pośpieszna,Świętojerskal2a 
Kohn Henryk, litogr.artyst.,Elektoralna3.

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
Berent T. & Adolph J., W ronią 33, Maszyny, 

osie, sikawki, pompy, zaluzje (okiennice).
Gerlach & CoM Srebrna 8, maszyny pomocni­

cze dla fabryk i rzemiosł. 
MEBLE (magazyny).

Dzięgielewski J., SwiętokrzyskaS, zakłady 
stolarskie, tapicerskie i roboty dekoracyjne.

Fitzke Wilhelm, Nowy-Świat 30.

POŚCIEL GOTOWA. 
Chełstowski J., Czysta, hotel Europrisld. 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67.

POWOZÓW (fabryki). 
Berger Karol, Leszno 6, wprost Rymarskfak 
Diermajer A. Leszno 6Z. 
Geyer Henryk, dawn. Korycki, Leszno'261 
Hertel A., Leszno 2L 
Loretz F., Leszno 24.
Michałowski P„ ElektoralnaS, odOrląj Ł 
w ernik Józef i syn, Orla3.

POWOZÓW NAJEM. 
Dąbrowski Ignacy. Chmielna 10. 
Geyer, Leszno26, lewa oficyna, 1-szepiętra. 
Hegner J., No w y-Ś w i a 151, dom hr .Stadnickie) 
Hotel Europejski. Kralc-Przedmieiwia. 
Hotel Paryzki, Bielańska U 
Hotel Polski, Długa 27.

RESTAURACJŁ 
Rerknlanum. Krak.-Przedm., rógBednarsk. 
Snowacki Stanisław. Długa 17. 
Tomasz Kosiński, (pierwszorzędna) gabinety 

z lortepianami, hotel Angielski
SZKŁO, PORCELANA. FAJANł 

Chwastkiewicz F., Miodowa 1. 
KadenbergB. Przejazdy nacz. kuch, lampy. 
MałczanowMichał, Zimna 5, kryszt. szkła 
Petrych J.iska Rymar3ka2, róg.Senatorslc 
Schufnor A., rog Senatorskiej i Bielański^.

SZUWAKSU (fabryki). 
Gliński S., szuwaks, atrament. N.-Świat 67.

TABACZNE WYROBY (składy). 
GrecznyS..składhurt.,detal Nowy-Swiat31 
Fodymowski St., skład hurt., Nalewki IX 
Wer tens tein J., sk i ad h ui-1. Przej azd l Ł

UBEZPIECZENIA (Towarzystwa). 
„Rossja“ (ogn. i życiowe),reprez. Marszałk.SJ. 

WINA (składy hurtowe).
Dobrycz S. & C.. dost. dw. JCKM., egz. od 1790. 
Simon i Stecki, dost. dw. JCM., Krak-PriM

WINA KRYMSKIE i KAUKAZKUŁ 
Stein Herman & Co., MarszalkowskaóiŁ 
Zurabow J. Gr., Senatorska2X 

ZEGARMISTRZE. 
Gołembiowski J.,zegfach. BielańskaŁ 
Smalec Piotr, zeg. tach. Mazo wiecka2. 
Zawistowski K., Wierzbowa,gmachteatrtŁ 

ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki). 
Bitschan P-, Długa 47, i aparaty kościelna. 
Poznański Józet.Długait 

ŻELAZNE WYROBY (składy). 
Straua A.,Długa39,filjaMarszałkow:jka30K 

______ ____________________w_ _____ _____ lr llosnoieno TTaHsypoio^” Bapffl&Ba ( >(.!)Mąjil88S r.
Redaktor Wacław Szymanowski.’ Sekretarz Redakcji Tadeusz Czapelskt — Wydawca Gustaw GeOetoner.

APTEKI.
BnkatyB. dzierż. Sołtykiewicza. GranicznalO. !
Efeerkanst, Leszno, fabr. wkd min. sztucznych.
Karpiński W. Elektoralna 35.
Kucharzewski H.gł .skł .wód min.Senator .11.
Szteyner F., apteka dworu J. C. K. M.,

Krakowskie-Przedmieście 63.
Wenda iWiorogórski, Krak.-Przedm. 47.
APTECZNE łJATERJAŁY i SKŁADY FARB. ,
Lipiec Graniczna 14- ■

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
Gorzele,wski. Mazowieeka 11 malarniaporcel. I

BŁAWATNE TOWARY.
Bruiser Ludwik. Żel.Brama przy ogr. Saskimi. I
GurtEmanF..r.Żab.iŻel.Bramy413a,ipłótna. [
JarzębskiŁ.. Nowy-Swiat57. Towary tanie.
Rosenberg Żabia, wpr.br. ogr.Sask.sklep N.6.
Szysaka i Ska. Żel. Brama, przy ogr. Saskimi-

BROŃ i PATRONY.
Eekher K.&J.. fabr. iskladliurt.(znacznyrab.

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 38.
Stapf J. Nowy-Świat 41. fabryka i strzelnica. 
ZiSgler Robert, fabr. i składmajwiększy wy- 

bdr. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29-
CUKIERNIE.

KwiecińskiE.Leszno28,warsz.fabr .czekolady
Sslis G.. dawn. Ferrari, Plac Teatralny 7.
Zawistowski J., cukiernia i specjalna fa­

bryka cukrów i lodów, Plac Bracki
CZYTELNIE.

Jeleński J. Nowy-Swiat 4. Bielańska 9.
Krankowski, Praga, ulica Targowa 155.
Kulikowska Kasylda, Elektoralna 7.

DENTYŚCI.
Idzikowski. Leszno 1, od godziny 10 do 6.
NeumarkH.D luga 31, obok hot.Niemieckiego.
Kcumark M. Tłomackie9, dawn. Długa31.

FORTEPIANY (fabryki).
Diitz Jan. Elektoralna 20, specjalnie pianina.
HUdi J„ dawn. Antoni Hofer. Elektoralna 6.

FOTOGRAFICZNE ZAKŁADY.
Krajewski Wład., Krak.-Przedmieście7.

FRYZJERZY i PERFUMERJA.
Szulc Teofil, Bielańska 7, hotel Krakowski

GALANTERJA.
łśenzef i Ska, Senatorska 20, dom Kaftala.
Blumenberg,d.Wernic,Kr.Prz.85,d.Rezlera.
BHiner N. §. et Co., Hotel Europejski.
Drevs Jan, Sanatorska róg Bielańskiej 16.
Kaniewski W., Sanatorska 22, filja Senat.6.
Str aus A., MarszaI k.50a, zabawki i fajerwerki
Wortman L. Wierzbowa 3, Miodowa 1.
—. GILZY (fabryki).

- Chmielna 4, wprost Belle-Vue. ‘ ------- ----
-------y — Plac Teatralny nr 473c (nowy Ł)'


